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Dziennik polityczny,·. społeczny i literacki~ 

w · surawiu armii 
Szkoła of:ice:rska. 

Inaczej będri.e po -0gloszeniu dbow:iąikfr 
w.ego poboru dD wojska. Wówr;zas w szeregu 
rekrutów znajdzie filę tylu mfodzieńców z 
wyżs.zem wykształcaniem, że dowództwo bę
.dzi0e mogfo. pOOJłi.eść wymagania :od mlooy.ch 
ofice.rów i nrian-0wan.ia wychowańców szk.iJ.l 
ofaerskich na otieerów utrudnić. Łatwiej więc 

·i prędzej zostaną oficerami ci, którzy d-obr&
wolnie, jako <Jcho:tnfoy, .z.gloszą s,ię -do szkoły 
pc-<lehorążych. . 

P.ny1~tępuj.ąe do two-tze.J;ll:a silnej m:mii 
pul~kj,ej, mus..iano pomyśleć przedaws$y5ilkie~ 
il pr;z.ygn.towaniu odpowiedniej liczby idoln.ycl:t 
oiicerów, którzyby ją, 'WYĆWićzyć umi.eli tak, 
e.~! do.róW11ala najlepszym armjom europej- Obe{;nfo v; szk-ole podchorążych w Zegrzu 
sh:un. kszfaki filę 60 wych-owańców. 

Zaloiiono więc szkolę poddiorążyeh. w W Legjonach polski.·c.h mamy na razi:e do-
sprawie tej otrzymujemy od filer wiaściwych syć -0Hcerów wYżilz:y.ch, oo Jrnp1tanów p.xząw
u1.formacje nasitępujące): sey, ale ni.estety d-0tkliwy brak oficerów niż-

Poniewai <lośw.ia<lc:oenie wo.j<Sk-0we stwier- szyeh stopni, fa.k niezbędnych d-0 \Vyćwic:uenfa 
dziJo, że każdy oficer powinien przejść nrzez i <lo prawadze.uia armji nMod-0:v.'ej, która po
sfożbę w p.iechoci~, powstał~ w Zegrzu s~kola winna być potężna. 
IHHichorąty.clJ. pod ki-erunkiem kapitana Ku~ Czyż mamy mfodzież naSiZą ztHilięcać do 
.kiela. zapisywania się do s.zkoly podcihorą;żych? Ma~ 

Chociaż p-c-stn:MWiruto, ie ~n<lydat do my ją wzywać do speJ:nienfa świętego .oP,t>-
sz.kól dic-e..rskieh powinien p.rzedstawić świa- wiązlrn wobec Ojczyzny? Mamy wskazywać jej 
de;;two dojr.zaJości z U,lt-0~ezema szk~y śred- śwJ.etną przyszlośó w armjl nar-0-dow.ej?_ T-0 
niej, narazie z.godz,o.n-0 się na ulgi.: gdyż ie ehyha 11bytecizne. 
względu. na zawieru~h.ę WJ()j.en.ną. w~lu ml'-0~ 1 Mfodzieź 7.iemiańska jut; się Ucznie zgla-
~zie,ńców :ttię Jl10Si9 Jwi~ęe\w~ ~i~9.~~~ L"'~e zj\e;ęta.! Uezyni ~ także f. }1ilodzdei z 
'lkac. . . . . . r .miast! 'Na to ~z.eka .naród p·olsln! .tfa tę goto-

Wy::.tarcza wię:C j,e3z:ćze. św:ladoc{wo 7. 11· ! w.ość slu.żenia Ojc.zyźn.ie wolnej patrzy świat 
kończenia sześciu kla~ szkoły średni:ej. Wi<ek i caly, kitary powinien wiedzieć, ie polacy ehcą 
~d.lat 18 do 27. ! by.ć w-oln:ymi i do uzyskania tej wolu-0śei ·CZY· 

Kurs w .szkole p<Jdie'horążyc.'li. mel!cio.mie· i nem dążyć pragną. 
iię-c.zny, a 'V\.'1.ęc: prcyśpięs.z.onyi br.ak bowiem .Młodzież spelni swój obowiązek. 
.cza.1nJ. nłie pozwala na p.oiądan.y kurs wyższy. Ale i naród -ealy pD\\inien dopomooz. jej 

Po ulwńewniu tego kursu wy.chowan!ec w dokonaniu tego, do ez.ego ·wz.ywa ją ser-ce 
przeehodzi do służby w pulku w stopniu cho- prawd?Ji:wego polaka. Naród p-0winien efiara-
.rążegp :-"" a pi:Y"Mliej "w miarę mOOll.ości uooę.sz- mi swojemi przyc.zynlć się do utw-orz.enia fun
czać bt?dzie p.a kursa specjalne, użupełni.ając du,g.z;u, z którego dowód:z.two arm.ji mogl{Jby u.. 
w ten. sp.osób i:;woją wiedzę wojskową (w szko- <l:ziielać stypendjów wyehowal'1.-eom szkół ofir::er-
~ch artylerii, ss.])<3rów i t. d.). iskit.h. 

Prf'l!Z tęg-0 z:akla<lane będą w ezasie wfa· Do skladanfa ty:eh Dfi.ar wzywamy naród 

są pisane niezłym fl'l:~lem i wyrio:bron:ym clla-
rakterem. · 

Z 1vforsza:ńska tejże gubernj± donoszą: 
Chfopi z. Sal:tykowa zajęU willę księżny Oho
leńskiej i gTo:Łi-t, że zawladuą całym :mająt-
ki1em. · 

Chfopi ze wsi We.s:o1ej na:p.adli 1 :POr!:Mdi 
prezesa :komiitetu ziemislci·ego Szuszpa.nniko
wa, które~1 otlw1·ez.kmo d<> szpirtala. 

Tumbowskie bi'W"O gubemjrune Rady ros 
botnk:zr) - :iolni·erzkiej otrzymaJ·o wiad.omo-ść z 
pow. Ternn.Lkowski·ego, że ·clllopi :masowo wy
cinają i rozkradają lasy mi.ejskie. Rad& Temn:i
kowska jest wobec tego he-LSilna i z;wr.a-ea 
siQ ·O 1)DmQe do Rady gubernjamej. 

Wed!ug dcmi-esi.e:riia z. Rnnenburga gub. 
Ria.w..ń.skiej, rueh pogromowy 1'0111.Sze:rz--sl się 
na ·Ca!y powiat. Ca. noo \\id.ać Eezn-e p-0iary. 
Ra:bowane są nietyllw więk5ze majątki~ ler.:z. 
i g1)Sp-Odarstwa .cihlopsh."1-e. Z·ezwierzęee.ni ~hl-0- . 

i pi p.rzez 2iemstę podpalają d<lmy swyifu .sąsia· 
'I oow. Przed p.odpalen:iem dokonywa Silę fro/!5ro-
. mu. Ogień trawi zapasy zboia i bydło. Przy- ·· 
1 tem eh!Gpi nie po.zwalają na ga:ezenie ·p.rniaru. I 
!, D·oisU:-0 dr0 teg-0, iże wtaśc:k.iele majątków ru 
; d.z:ier'.iawcy i!Jla;S.OWD ude.kuj~i z powiatu. Wie- li 
i hi .clt!opów występuje .z br.onJą p.a'l:ną. 

W p.owJ.ecie Rfazańskim, w mająPm Pie-
tr()W-O- Solowowo tłum cllłopów w <luki spo-

1 :sób zamord-0.wal' zar:rą<liając;ego :majątkiem 
Szpilewa, kt6:ry dopier-o ·Co wrócił z Riazania. 
Przed gan ki·em eze:kal :na niego num. Gdy 
Szpilew zbliZyi się, tluszez.a iz dtlkiem wy
liiem ·.nuciła się na niego. i poczęlu go bić. 
Raii:ując s:ię, Sipilow rzucH s:ę <l·o -0g:;:.c;:iu, l u
krył w kru1rnch, wy§le<lzH1 go ~am Jednak 
dzJeci -0lllopski-e. Zdradzonego napad:! Hum !. 
wbit. Z trupa zdjęto ubranie i buty. Za!rrt
v,>i'WIK.ty fil~ z :zarządzającym, Uum ud-al się .na 
pa:szukiwa:nie i:nnych oficjalistów. Kto nie. 

4ciwym. wyzsze aka<lemj.e w-0jskowe i szkoły ieały. Niechaj„ kaidy, kto może, składa nchot-
i>ztabu general.nego, do których uczęszczać bę- :uie a .rycllfo, iie m~e, a tloiy się fundu.:..,z po- 1 

dą ofi-c.er..owie ......... kamydacl do& wytszycll ma~ trzebny. f't' ~· lj 

aowisk W'Qjskoiwyt>b., Jiak wiad-Oll+o, wy®-0wań.-

ZJdofat ukrye sir;, ten ult"gł si1ne:nm p.-obiieiu. 
Naturalnie, ·obok te·JO ·rab0wano c-0 :się 11:121-0. 

Ko:N~spoo<lent z Charkowa depe.szu~e.: · O
statni.ej noey tlum próbował rozibić sik.lad spi
rytusu. W <:-e.lu -O·ehrony skł&du wysłano arly
lerję i karabiny n:m.:iz:ynowe. Te śmdki p.o
wstrzymaly tlum oo pogromu. 

cy takicl} b.zkól wyżŚzyeb. wszędzie otr~uj~ 
ltw.ain.s siyhsz,y i d'°'.Choduł. do .najwY'isiycil sta- I 
110w1~~;:~!:'ke~k-0ly p-Odcllnrąty~h przyj~ 1 Io y ag o i rumy w B1sji. ł 
inowal1e byly w fo:sp.ektora.cie w Warszawie j ZJ-awiskai wym100.imi.e w nagłówku stary ji 

(Krak<Y\W31Ga-Pri.edmieśeie .nr. 38), o:raz W Eiię fok pows2i8-t:J:memi w ·Ca1ej l{osji, że każdy 
biurach ~werbunkowy~h d:o dnia OO ~np.a.da, I hez. w·yboru '\\7.ięty do ręki dziennik rnsyjski. j' 

.~·oniewą_:t kurs no-wy_ rua Il00.~00'.!>ąe IS!i.ę. w_ dmu s: poświęca ·o.piwrrt najróinorodniej:nych mbu-
• . gru<lrua, . , ~- l l' p · · · .... „.A • ! Wgey~ kandydaci będą poddani o-g'tędti- !, Tzen \;(ile szpa fy. o.n.ITZ.e; ~a.Jemy swreg 1 

"'CV4 k-orespondiencji, utrzymany.eh z róinycli. S>tron 
n.o.ro lekarskim, przycz.em z.badarut .bętiWe~taJt„ I Rosji przez. ,,Russkojei S!ow-0" (Nr. 22'-0 z <l:nia 
że i.OO. w.aito:ś-ć ety.czna ....... we-ty oow:.em M I ~-go paźdzl:emika). 
·tern, aby armja polska p-OSiadala ofi-carow, wy~ t z K mil T h tl,.,;. :-óżni'8i~ się ni-etylko .zd'{}l:nośclami, a.."Le l · -0!Zlowa, ;:; · am.,..owat4ej, irć<lla 
także z,alęitam.! ·c:\l. arakteru. PQlska muat byt I o.ffojal.ne di0no-szą '°. pogromach, mając.y«.ili. ro.a 

1
1}-0ludniu p.ow. K<n:ł-0-wski-ego szwe.góly nastę-

P"rzeci_e~ .Q:iunną z lmrpusu o-noorów anni! na-
1 
pujące: D-o rabunków zazwy~zaj przys1ęp.owa-

rooowe3. . . _ ! li z.Morowo wł-OIŚe'Lllillie ldJ.ku wai. Majątek 
'fr?i~ li~. ~u:ki w Z~m wY~~ey · Ra.chmani:ll-0wa grabili ro!opi z 5-ciu i\'S~, 

~zk-0:1y ~eho.r~zy·c~ -0tr.zymup1: zwyhl~ ~ .1 .przyezem na -wyprawę oouwali się wszySiey: 
zoln.iiet~lci, al~ _Jad.aj~ w SW'OJ~ ~~nre. Na , mężczyźni, kooi-ety i <l:r.ied. Je-.ien ze świad
,piokzycie k-OSZtoW leps~o pmywJ.&m.a ~us.zą l ków m.a.oe-.anyrih .opow.i;a.da, że w pogromie ma
·i>'Ili pladć ·z wlas.ny.ch :fun.du.si-Ow 50 do- 7° mt. · jatlm Raiehma.nmowa br.aro udtlal przeszło 
miesię. ez.nie .. ękutk.~ie:n, tt.'go k~y ~k~dydat l· 20.,ooo ludzi. Chl:o·.p.i kradną głównie inwe~tan 
·no :szk-oły wuuen zlozyc w.pewme.n.e, ~e * wiieiski bydkl ptactwo, me~lhni :t. p. Niero
e.ma dostarczać mu będzie _tę kw.otę d>0 ~.za.su gaciznę' szlaclltują na mi.ejseu. 
,...<trzymania, nominacji ,oo: -0ffoera, • .. Uezestn.ików p<:.gr-0mów można p-Od:ci.eli-0 
~ P;rzy 'W'Slę:p.owaniu O:o s~-Oły .~tdy -~ . na iir.zy kategorj<e: przyvlód.-eóW, skuswny-ch i 
.dy-O.at s~~d-a :z..1>bow:iązruue, zepo l~l uk6l\1'Ze- _ przypadk"::iwyeh. Kategoo:-ja p.f.erwsz.a. jest 
)ii~ p~~ć b~i~ stale słutbę_ WOJ.skową M"'~ · w.prawdzie !llajmni-ej lic.zna, za:az.-em_ jednak 
,.u.a1m111e1 lat p1ęc} p-ocze.m. dóIJi-e':°. w<>ln-0 :ln1.J rujniebe.zipieoz.ui-ejsza. Gdy'by io.h me byfo, 
tbę&ie prosić -0 2wolni~.e~.oo. m-e1. . . . . m.e byłoby i .pogromów. Bywały wy·:paidiki, że 
L . Jest rr-eczą bardzo P:o-z~daną, ab! <to.~i:kł!- :zirraeau-0 zagrabio'lle nieezy. Jednyich z.niewa
)Y pod-ch,arązyt.h zgłaszali s1ę poła.cy ,mt~~ '• lala do tego &krucha, inny.OO. - obawa ·odp.o-
'liejs..i ize Slf-er :najlepszy·c<h~ . . . .. : , .· •· • wiedZ:ialn:ości. Stosll.'1'l.ek grabieżców d<0 m1licji 
i · Spr:awa stan·owiska ·M?rą-z~o w ~:ar~ jest wr'\)gi:. Z-O.a:rzał-0 się. że ~hfilpi pne-..m-oc.ą, 
1chii wol:Ska pcilskdeg.o .nie Jest J~cte }d'e.ey- J".a.bierali z. 5-obą miUeja:ntów i ~oozałi ieh do 
~o.wa11a~ PMy4*!.eząs w Legjoruwh m:opi~.t_i ®~- uezestniictwa w pogromie.· Wprawdtl·e mill-
;'l:ąże;go 'l;lyl p~erws'Lym . S'f;-Opnfam, ;niiOO~~iJ?li cjainci opi-eraJ.i 5ię temu iądall.'iu, zmu...."'<Z.eni by~ 
ł>yć pną~·ez moze, Ji ąlit prz3rszJooe .°'~~.-~ .. li jednak d'O -Obserwowania przebiegu wyd.a-
teom, ·d1:9'fftiy w atmji austrJa.ckoi~~'-<.g rreń. Nie m•-ga. wątpliwo.ści fakt, te do po-
!l/i.ęe .. · Dfzś:zą -Od · potlpo:roeznika. - '.· gromów p!;:,rl.judza .chlopóW kW bardl7liej ro.z-
, "~~:';~f~' l~~ MJ..ełly zwrócić nwa,gę~f· . wi'IliętY oo rpr.zeciętJ:eg~ '~!ośwaniua. ~wiad~ 

· · ·w Z:eg:nu jest tylko s~ ł:f..Y:. -0." tem . organitaCJa 1 · JhafilOWOŚĆ . d-0k~ny-
J~ ~ó.tkłl.11 w:ięt} prre-- wi.fl:l.iu pogromów, a przedewszystlde.m l'lsfy 
· · · ·. btr21mai~: sro~.eń · ~ włYhe, rozsyla:ne właści.cielom mająt-

. · .lrów, mai.ącyclł. ule<lt. ro7lg!X>mi-eniu.. Listy te 

Z Astr:aehania donasza: 
RoZJb1ti·e skk1du spirytusu .slmńezy1fr się 

:po.żarem, :który· powstał według 'W~"Zelkleg·o 
pra.wd-opodcb!.eństwa !Z p.c}d'pa.1enia. 

Tłum maruderów r:mdl sie mi :;;J.dad i .po· 
-ooął rabować spirytu~ r-0-zbijają-c p.r.zyteni i 
ni1su-,z..."if} mi~zkanla ·ofa:jalistów i 51z.pd.tal, zbu
di0w:my ob-0k .składu. P.oi:ur grcz:H budynkom, 
w kil:óryot.-b po-mi-es:z.C>zune są cysterny o pojGn1-
n0ok.'i 24,000 wiader sp.irytus.u. Uda:to slę icd
na.k budynki te urato:\11.'a.6. Wi<loc1„rni.e w relu 
doop-row.adzenia <l.00 e.ksp1ozji kk\Ś poo{ikręeal 
krany od ~piryt.usu. Strumień &pirytusu poply
nąl w kierunku :p!.onącego gmachu. Strnż ·0>
ryniowa .d,okonala w1nost herofozr:.ycll wy::0H
k6w, zdołała jednak u.gasić pfoną.cy strumień 
spirytusu, a następnie zrunk:nąć krany. 

Ma drugi dzień w p-oludnie p-orż:ar -0:pano
waoo. śr.JdkDwa cz.ę§ć gmaohu splo.nęh do
swzętnie. T.ak samo :<>pali.l się s.zpiital. 

· Okazuje się, ze po<lozas pogl'omu rozkra
d:;r.k>no przestl.o HJ,000 witader s;piry•tusu, znlsz-
~ooo zoo 35,000. 

· P·od-0bne wieści mi.dehodzą z Ostwga 
przez Kijów: 

Kwaisrująey U:m. pułk rozpo.eiął pogr001 
wie".3JONl'lll. O godz. 1 w ·na.cy żolnierz.e rozbi
li· skład spirytusu, upili się .i p-.r.zyst:g;ili do 
podpalanfa . sklepów. 'f.owary nii..szcz.0110, r·oz
rzueano i Mndawan,o prwehodniom. Resztę 
st:rn:wiJ: ogień. 

Straty -0lbrzymie. Władze miejscowe bez-
siine były wvbec tlmzea:y. Lud.n.ooo przejęta 
ttv,„0<gą -0 swój los. Pma.ry w mieście itrwają 
w d.ltlszym eia,,gu. W celu uratowa.u:i:a ludn-0-
śei władze miejsoowe żądają usuruęoia puUm 
z n:rla,sl;a i za•p.rz.estatnia nadsyla:nia nawy.eh 
't}didziatów. 

Me.ntrn:n~ niemal doniD1Sieniai m.11.lesłnli 
kOW!P:Dilldenci: ~Terespola i z. B-en<le:r. (P. P.). 

ttok 

Od: cl:rw:ili ostatniego zamachu stan.u w 
Petersburgu .nie nadeszły żadne pew.ne wie
ści •co d-0 stanowiska, jakie !Znjęly armje ;oo.. 
.syjskie "Yzglę<le.m nowego rządu. - Panują;cy 
bezspo.rme w P.ete.:rsb":.u:gn bolsze\v:Lcy Mttti~ . . . , . l ' -r~ ID<), i.z pos,1:H1aJą, w rę mc.h swyeh peter.gbur.. 
ską Agencj~ Telegra.!'ir:mą, me ukomunlko~ 
wali zag::anł11ry prawie nic, e.oby mogło uchy~ 
lić z.a.słony na stosunek pomiędzy wojskami 
na frondo a plłnami Len.in~m i Trockim. M1l~ 
czeuie w tak wamej spra'ń-ie, -posiad.[lją.cej ol· 
brzymie t.naezenie dla przedsięwzJęcia boilsa,e... 
wików, jak dotycihczas o-pa1·tego na dOO-O km~ 
.c:hyd1 podsta'i"rn~h, !llie świa<lczy p.omyśln.'ie ~ 
rządu TJ.'OOkieg-0 i Lcnin·a~ a :nawet p.rz.eciw· 
nie, ozna-c..za, że ni:e cala armja manęla :pG' 
·stronie :no.wei :rewolucii. 

Wrażeni·~ to p:;.h\·lerdzają równi-ei ~pra• 
w-0z<l.an:ia pn.lsy rosyJ::kieji która poezy.nają:G 
oo 20 ·paź<lz.ier11ika t. j. od dnia otw~rncia par•. 
la:'!lentu tymczasowego, z·wra-cala ~ezegó~ 
uwag-z. na. gotuj:y-...ą 5'ię łll.ve!ę oo1MewJ·lr-6w' i' 
reje.stNwa!a w sp.e::jn1u~j rJ.:bryic.~ wsz,elli:!J 
fakty p-0.z:ostajr'!;ce w związku z Ol!t'.lekiwa.n.ą ak~ 
·cją. 

Od początlm b. miesiąca d{ŁiSillniki :rosy} 
skie z~unieszczają liczae odezwy r:ozmaitych ar •. 
mii i komitetów frontowych. Po większej czę• 
śr.i -Odezwy te wyp.owiadają się nieprzyjaźnie 
11•Jd adresem z.rurJarów bolsze\111ckiieh, jakkoJ.~ 
wiek ni-e brak -o<lez:w zrc<lHgowrui)''C'h w stylu. 
na wskro.ś m.p.:.l{symal'istycwym. · 

Komtte.t g161n1y fr.rYntct.v.aj armji ezyin.n-ej 
w każdyrn razie :u~~ą! stanowiilkio po str.ooia 
rządu Ker-enskieg.o i, w v.ry<la..l'lej w dniu 2 li„ 
stop;{~:t. {K~~~·ą,'.ie, ~o , Iu:uju,, po.wie.dz.i.al:. „,Dzil 
b:1rux.rnJ n.er. 1;::iet15.h.oc\\'1ek lJ:omagamy mę beZ< 
\wi..rm~kowe~o. spei'nieuia wa~i ~organizowa„ 
neJ \\"l ększos01 narc-0. u, wy ra.zoneJ przez rząd. 
pro'l.\'iloryo:my w pornnmieuiu z Radą p:rvwi• 
zoryczną n;publiki rn;syj·s.k1ej (parlamentem 
tymezaso-wym) i -ce11tralnym kom:Hetem :rosyj ... 
skieh ra-d i 1obotników i ża!ni·erzv. Kaida ak~ 
cja zmierzająca .:fo zrmcenia przemocą tej 
władzy p~ństw;owej, w ei,n,ym, ~v której k~?~: 
k~·yzy.s teJ wfauzy p1m·;a;:w kra.i do r.':::z}!aamę· 
cJa się i ruiny·, cr~z d·O ·;.;1e\1E~7".!2f~:rzny1c]1 Z!Hrrie..
~zel;: uznaną ~zostanie 9rzez a.rrnię! za akt kontr
l't: W·olncyi:ny, kttity lH2.:l:de Hmdony ;;Hą zb1·0.j
u~~-,;ll 

V{ jak~cl! rozm!~u .. \d1 nrmja nrn:.:i derpfot 
;,; poy;odu ni~~o.statr~ez:iyc:h po::i1ków i braku 
źywno.;d, jak i-6\v11ież z powu·dU zamiegze'k 
">'fownęirznych, wyuika z lic:myd1 doniesie1i 
prasy rosyjskiej. , . . . . 

. Zno~~one -tid_ l.i:_grnm 1 n:i:es:ę~y :rrze~ 
WOJ:o.ka niedosfatk1 t!ornar:z:~ rowmez po ~zę
~ci jawne pragnienie .pokoju, jakie z.dra<lzają 
·p-03zezególn-e j0e-d.n.-0stki bojG"we, a które sta.nę
ły po stron.1e holsz:..:wi~~(;·,v ze w;i;gl~<:lu na id1 
program w sprawie pokoju. Takie •O<l,dzialy, 
·w-0jslrnw~ w :Swyrh ~•!d~n}a~h P?~~~·ow~ch P': 
szły p-0unem zna:~:t.JllG nalej, amzcn buis?:ew:;.* 
.cy, a:lbo.":id€m d ostahil, jak wiadomo (i jak 
wynika z :ich naj-śYfie-ż5z2gG 1.m:nifostu) w i.H:!:· 
nym razie n.ie są „z.a pc1l:ojem za wszt-lkt1 ce· 
nę" lub za poJi-Ojem „s.cpani.<t;_:;-wrrym". J:fato
,miast na zgromad.zenl:.i:ch ·odbyty.,;h na krótko 
przed nstatnim za:nachem s:fanu lfomi dele
gaci, w imi-eniu repreze;n.towauyd1 oddziałów 
v.-·o}skowych p1·opo110\vtdi nat_ycl:J.rillastowe za-· 
war·ei.e p.okoju nawe.t wówczas, g<lyb}: chodzi-. 
lo o pokój sspn.rR~ywny. 

Za WYjątkiem garnizonu pet.e~sbmskie
go, w którym boh:zewicy, dzii~l:i swej gorli
wie prz,eproivadzonej fl.gltaej.i }!!)zyskali go 
prawie w zupelności, przyw6d~y rewolty pe* 
tersburskiej. w chwili, gdy ją podejmowali. o
trzymnli :p-0par.i;i.e swcg·o p~·zefi.sięwzięcia tyl· 
ko u ·niektóry-eh oodz~alów. Nawet w Krcm..
s:d.adzie, tei twim:dzv I,enin:l..zmu. komitet-v 

•• „ • ~ • "'„ „. '" „ f "' armii l fl.m;y 2;::rzec:1\<;:2.ly się upm.aO\';o.ncmu 
c.bale.niu rząd.il, podczas gdy na froncie, ja.k 
:równ1eż wewnątrz p:iństv-:a, u.czne oo-działy: 
armji odm6wily udziału we ws:z.eeibr-0syjshlm 
kongresie ,,Sowietu". że wiele z ni0h puzosta.. 

.! 
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~ wiernych swemu postanowieniu, ·wynika 
iuż choćby z tego, że bolszewicy petersburscy 
·po -osiągnięciu zwy<Cięstwa w shYlicy i iuż po 
&gromadzeniu się ko.n.gresu, zażądali o<l armji 
wyslania delegatów i oświadczyli1 ie wszelkie 
waha.nia się w t)·m wzgl'?<lz.ie będą uznane za 
zdradę rew.olueji. 

Być może, iż z ·chwilą przeehylenfa się 
&zali zwycięstwa na stronę bolsz,ewików, rów
nież i poszczególne armj.e przeszły na stronę 
nowego rządu. Zdaje się jednak, że pewna iieh 
?.Z(;.śr w dalszym ciągu zaimuje stanowisko 
\y-c·orrie bolszewikom i ltto wie, czy ni.e . do-j
tlzi e~ w Ro3ji do nowe-go zama·ehu sta.nu i do 
·rnwej wojny domowej, w której wa.żną rolę 
odegra ge-neral Kaledin, ataman wojsk ko
zncki•rh. 

Z żyGia poHtyGznego. 
.JaK wiadomo Rada Regencyjna w spra

;;:n nomian.eji referendarza p. Jana Kucha
r;:ew:'!.;:iego prezydentem mlnistów, otrzymała 
\\' dniu 21 b. m. pismo gen.-gub. v-on Besele
' ·· Forma tego pisma jest następująca: 

,.\Yar::lzairni dn. 21 listopa<la 1917 r. 
„Do \Vysokiej Rady Regencyjnej Króle

s.: wa Pobkiego: 
,.~.ram zaszczyt zawiadomić Wysoką Radę 

r,:gr'ncyjną, że Rząd Cesarsko - Niemiecki wy
raził swoją zgodę na miano?;wnie referendarza 
p Juna Ktr:1:harze~~skiego prezydentem mini-
.)'.rów. 

General:-Guhernator 
von Beseler". 

* ** 
" ,_ .Nadeszła do Warszawy o<lpowieQ.ź cesarza 

, ausirja:ckiego, Apostolskiego Króla Węgier Ka
•·ola I na notyfikację Rady Regencyjnej Króle
~twa Polskiego. 

* ** 
Jak nas informują, rokowania w sprawie 

uformowania gabinetu ministrów toczą się w 
d?-lszym ciągu. Wczoraj rozpoczął p. Kucha
rźewski pertrakltacj-e z kolem międzyparty.j
nem. 

* ** 
.Prezes ministrów przyjmować będzie od 

dnia dzisiejszeg'° w pałacu Krn·nenberga przy 
ul. Ma:oowieckiej, w apartamentacJ:i na pierw
. szem piętrze. 

Departament oświaty, mieszczący się -na 
" dru:W.em piętrze tego gmachu przeniesiony ma 
.być w krótkim czasie do innego pomieszcze
uia. 

Komisja wojskowa przeniesiona zostanie 
·wkrótce z ul. Jasnej nr. 1 d-0 domu Blocha 
przy zibiegu ul. Królewskiej i Marszalkow,;;.kiej 
(wejście >0<l Królewskiej). 

Departament pracy będzie się mieścil w 
.dGmu nr. 18 przy ul. Brackiej. 

* ** 
. W kolach prawników mówią, że pr-0fesor 
,Uniwersytetu Anc ·otrzymal propozycję <Objęcia 

· .:teki ministra sprawiedliwości. 

* • ** 
Liga Państwowości Pol.3kiej wydala pod 

'datą dn. 21 b. m. komunikat, w którym co do 
(lSohy pow.olanego na stanowisko prezesa ga

"binetu ministrów, p. Ja·na Kucharzewskieg-0, 
"gtosi, co następuje: 

„Liga Państworw>0ści P-0lskiej wita dokona
!D.ą przez. Radę Regencyjną nominację z pra
·wdziwem .zaufaniem, jest howiem prześwia<l.-

. ~z-0na, że będiie mogla udzielić zupeln.egio po
;parcia rządowi, na którego czele stanie p. Jan 
iKueharze\\1Ski. Jego dotychczasowa dzialal-
4iość p-0lity.czna stam.(lwi dla Ligi Państwow'°
!ici P·olskiej rękojmię, że gabinet ministrów · 
przez Niego utworzony, poprowadzi Państw-O 
!Polskie jeszcze w czasie w-0jny dr-0gą istotne
go -0drodzenia, że za•bezpieczy należyeie nie
zbędne warunki polityczne, terytorjalne i g-0-
_>Spodarc.ze dla jego .samodzielnego, trwaleg-0 i 
, pomyślnego rozwoju oraz powoła do życia ar-
mję polską, odpowiadającą .swą liczebntiścią 

1i $wą niezależnością potrzebom i godności 
pm1stw-0wej Na:rodu Polskiego. 
. Przeświadczeniem tero <JżyTii-0na, sądzi 
·.Liga PmJ.stwowości P.olskiej, że pierwszemu 
~JpGwiedzialnemu prezeEowi gabinetu miini-

'<'rrów w w~skrzeszonem do samodzielnego bytu 
w Pańs.twie Pols.kiem poz.ostawi-Ona być winna 
iupdna swoboda ruc.hów. ,..,. trudnem dziele 
do-toru Rządu, z lu<l.zi gotÓwyc.h, niezależnie -0d 
ich uprzedniej przynale:hności par~yjnej, do in
tensywnej, ·a nieiliczonemi przeszkodamj ze
wnętnnemi i wewnętrznemi, najeżonej, pracy 
budowania państwowości p.ol~kiej i za:ra:zem 
óbdanonrch_ koni·ecznemi. kwali.ifikacjami po
wagi moralnej, p·olitycznej i fach-0wej". 

* ** 
W s:pra~ie wyjazdu delegacji stronictw 

aktywistycznych, ·o ezem donosiliśmy przed kil
im dniami, dowiadujemy się, że narazie wy
jazd zos.tal -O<llożony. Ostateczny sklad dele
ilacji z,ostanie ustalony później. 

W czwartek delegaeja studentów unhver
~ytet:u i politechniki ziożyła Radzie Regencyj
nej memcrjal z prośbą ·o \l-Ylednanie UW·olnie
'IJia legjonistó\Y, interno'>Yunyrh w Szczypio-rnie 
& Benjaminowie. 

~ --„---- -

l{on1unikat ·nic miecki. .. 
BBRLIN. (Urzędtrwo). Wielka. Kwatera. 

Główna d<1nosi dnia 23 listopada.: 
• lamaly się I. wielkiemi s$ami dla nieprzyja

ciela. 

Zachodni teren walk. 
Grupa wojsk następo1 tranu ksłtclłJ 

Ruprechta. ·•• 
We F I a n d r i i walka ogniowa d()Si-ęgla 

tylim w godzina-0h p-O-}!Qludni-Owych "\"\'ięks~~go 
mi.pięda. 

Na pGlu bitwy na południo - zaehód. . od 
C am b r a i ognis·kami walki wezora.jsz&j ibyly 
:M:oeuvre i Fontaine. 

Na M o e u v r e i przylegle od zaohodu sta. .• 
nowiska pneeiwnik kilkakrotnie nacierał da
remnie. Dro,bne sukcesy początk6we wyró. 
wnano kontratakami. 

Po obu stronaeh Fo n ta. i n e o~ z Fo n· 
t ~ i n e angliey poprowad:zili mocne siły prze
ciwko linjom naszym. Doszło do zaciętych 

walk zbliska, w których nieprzyjaciel został 

pokonany. W ożywionem duchem zaezepnym 
natarciu pioobota odrzueila go i wzięta sztur- · 
mem wieś F o n ta i n e. Nieprzyjaciel opuścił 
las pod L a F o I i e. · • 

Natarcia angielskie, skierowane przooiwko 
R u m i Il y, B a n t e u x i V e n t h u i Ue, za-

Wojska. d-olno ·• śląs~t~·pomań$kie mają 
szczególny udzial w pomj~jni wyniku walk 
wo.zorajszych, , .: 

W eiągu no~y wallm ~~f~ska pozosta
wała silną jedynie. w nieiktP.~oh' łXlmnkach po
la bitwy. Od wezoon.ego ~ij.,~:·~~ą się na 
południ-owym skraju Mo e:uT~e ll;owe walki. 

Grup~ wojsk niemleakłęta nastfpcy 
. . tro,,a. ~:.i i :n " 

Przy ja..snej pogoo.Re 'ożywił Śię ogień mię~ 
dzy V a u x a il Io n a. Or a o •n n~, w S 21 am
p a. n i i i na 0<bu brzega.OO Mo •Y·: 

w schodni teren walk. 
i 

Front macedoński. 
ża-Onyeh. większye:h .Qipe;racyj boj<0<wy.eh ni~ 

było. 

Włoski teren walkt 
W góra.eh między B r e n ta a P i a v e wa.I

ki ·z p:rz.ebiegiem dla nas pomyelnym. 
Nad dolną P i a v e nic no:wego~ 

Pierwsry generał-kwatermistrz 

Ludel!d~. 

P.;;YWl~< 

"ojs1w. ~ugishdite w 
ne byiy pod do"'·~w. 

Angielski ke>Tipuii ·· 
p·r d rl>?.kaz.ami wła~y 

Szt&kh<l .. 
J"ak d@nosi petersb 

·rodowy" (jak się zdaje 
,Dzien.nika Pe·tersbur&k:i 
~a:tów rad ro.bo-tn!ków 'i 
wił ntw-orzye „Radę p·e 
pod przewodniclw{}m oo 
wać ma do chwilLmbi · · 

N-owy gabinet, 'W'i 
zloicmy będzie z O'S'~:~Si.·.··.··•. ~ 
ko w a. (sprawy wewn~.e), 
(:rolnirtwo-), S z l a:P ai ~;~ ~a. 
O ws i e i en k: i i D.11 b J)rn k'i 
flota), R o g; i n a (h001-del j. prz 
naczarskiego (~~),.S 
w a (skrurb), Tr o J) ki'6 g 6 

---------------------------~....,..,,_.,"""'""1 graniczne), Ok o w.a (spr'ą.wi . 

Spra'Wa pokoju. 1=~~T.;:·~ 
, żatte;n g~oyi.:8tp w Wrymby nłe · E'utuzjazm na f roncia. lustrzHaJąGa ci w Hl. na. 

: Szt-0kholm, 23 listopada._ 
Według doniesień dzieników finlandz

kich, rozkaz rzą:du pett=lrsburskiego, zaleca
jący dowództwu armii natychmiastowe za
wies.zenie · broll!i wywołał śród żołnierzy na 
całym fro·ncie niesłychany entuzjazm. 

O tern, by oficerom, będącym pod 
wpływem zwolenników dalszego prowadze. 
nia wojny, u.dało się na.mówić żobtlcrzy do 
dalszych. walk, .nie może być rnO'\l'J • 

Wogóle pa..11uje tu przekonanie, że s-pra
wę p<1ko-ju z Rosją uważać można już za za· 
łafaion~ ostatecznie w sensie pomyślnym. 

~zwalcarja a pokój. 
Bem, 23 listopada. 

Szwaj'cacrska Rada związkowa, w odpowie
i dzi na memorjal Towarzystwa przyjaciół 'poi koju oświadczyła co następuje: 

I. Sympatje rządu szwajcarskiego dla id€i 
międzynar-Odowego, opartego na prawie, po

! 1·zą<lku nie m°'gą ulegać wątpliwqści. 
$tQsuje się t.o szczególnie d'° sprawy ogra~ 

niczenia .zibrojeń i obowiązkowego sądu rozjem
czego. 

Jednakże mcmumt obecny nie jest odpo
wiedni do przyobloozenia w k<1nkretną formę 
projektu pośrednictwa po.kojowego, o którym 
mówi Towarzystwo w swym memorjale. 

lont 1rHcj1 p1!1jow1 w Born~1. 

Nowo wnłki. 
Sz,fokholm, 23 listopada. 

{Telegram W. A:. T.). 

Zurfoh, 2'3 liatopada. · 1 '. Zre~ ,p~dana p-owyżej 
„Ztircher Post" pisze: . ! nie i~st··~~:qf! i mo!Żliwe są 
Dni, które przeżywamy tera~ są 0ro• . !le ~mfany, '-aei~ ga.b~et w: 

strzygaiąicemi dla losów Europy i całego 1 pebM.· iJJ~ ·~l!t'.~ ~Jr)t~je„ 
świata. I · 

Pokój wyłaniać się zacezyna. .z o.p&iów · 
krni i dymów pożgigi. 

Zdrowy rozum i instynkt .sa:inoza.cli:o
wawczy narodów prz~mawia Z..1. za]fo.n~ 
niem wojny. · , ., 

Ludy żądają pokoi u! 
Jeżeli jednak nie nastąpi on teraz, to 

1 rnk przyszły kos·zfowac będzie lml.zko-ś~ ta-
l kie pe<toki krwi, takie morze foz i cie:rv.ień, 

wobec których dotychczasowe ofiary . są 
fraszką. .A woi.na przedluiy się na la.ta oole. 

Dzisiaj byrby możliw-y poikój za cenę 
hono·r0iwego porozumienia. 

Później tylko kompletne wyniszezen:ie 
świata może sp-rowadzić koniec wo~ny. 

Sprawa pokoju i wojny· staje się wi12c 
zagadnieniem interesującem niety1ko tych, 1 
co walczą ale i tych, co zachowują neutral~ 
nośc. 

Bo gdyby wojna trwać miała i w roku~_ 
przyszłym, to silą r.zeclry po-ciągnąć by :mu.;.: 
siała za sobą wystą.pienie zbrojne· panstw 
neutralnych. 

·it~~malU,'~ 
· „n.any '.Man'' d-ón-OSł z Liz.oo 
w ·ó;porio W,:buch#~''r&w«Jfo 
Obywatele ;pu;Ji~twi obcych, .i 

swych k-0nsttlów, ·'flchrofilli. się -dla 
ce w porcie 'okr~ wojenne angie]~ 

-'·"-i-"."\, 



.~1~~ i ~rn.samf. . Wyjaśn.iłaibYc W( ię 1!-0~ 
.{. lfoJa, -0b1ecuJąc nam wyibn.cie morekie :-. od
f Mera nam równorześn~e Galioj~ ws:chp(!inią, 

., P .• Wfa.<l, Bara11101wski. k1er-0iwtnik lfVlll~i,,,,:. ora·z sp.rzed.wia. się ntGzym U$il{}WfU:crom ii!l'v;je• 
b , J;'~ ..,. -dnoczenie t Utwą. 

-go :nll'a _ ln:f.OTmaieyjmiego. w tlenewtG, ::rnd..at N · · 
~·pQiliQooo.só rozmawiać w <l!aiacl.t ~tm~·· z. a irollllę izakr-awn, że jak.o am jedy1J1y 
J.Jl>.jn'i:B'm Tuom&Mi:m, h. m'ilnil3tr-em ir~m. I'e~l:n.~- -OZyr~ lmalicj;i w SlJ'raWie p-01:Skiiej p&wo.-

,,,,.,w · . . luje si_ę IJ:. .d1oma~ 11.:i a111:nję :no1&ka...frrun~ 
w J·...,IJ!il. ' yun. 21 tp!Uipl"l.Qdni1cih ga'bmeit6w, a 0i T"iltl.~ . · · l.- 11„ · - .I;' 

mo•wle ~ .!:""""'ale „m. KUirj. ·oodz:• u.aosd:~4- maruiJfestaic3a :zami·a:rów FraThf.':.ti ,..,,„Nb"'c P-0N31ki'\ 
tle ,.....,...1 · ł · 3Jlll~:\Ums~. ~r...a to być „Tuajk-0lllklrethl~ąza 

ce ~ezegoly: , . -l-.rli... . „,v o w;:> , 

.. R-OUUov.nt -odhyla -się j.e&llc:ie za ~w- ~kom m_a być wolno wruczyć i ginąc,·~ 
· Painl ' B · · l m~ Fnrun:cji ;przed niemcam.i - (J,t-o jest tl;!D. 
i-um. eve:go. .. min. Th'(),'llllą!S: Q'Świa<l~~ . · 3edyny Wb"'P'aITT.iałmnyśil.IIl~· ges.t tria ik.Mry ~ 

'ze me ~ tlQkladmie stąinowisfka ówe:z~..o:q ~ g , • , 
. ~~ =€1' J1ranicu~'.1{1 moiże s:i:e powalać. Ale nawet 
~ ~r:atw ~:r.am.i02llly.cfu ~,rfutJ.u. w &pra- dOOJJ()S.. 1-os_ 'ć taikiego giest~ sam reweeti.i-.n„ł'łe. dQ
·w111e 'P-0.~M.e-J, ale Jego· zdaniem il'ząd (Pailn;JJe- I dalą!Cl, ,;e ·sprawa it:a ~,postępuje w~oht~~'' we 
v:~) 1 li.O!lle r;ządy '!>a:ństw ~-cal~ W</.stą:p:ią · Fr1.1n.c~1, a w Ameryce ,,nie j•a>S:t diei'i!ni~ 
mehawem :z w~pó1ną d~araeją w sprame załatwloo~"· Z<la•je ruę, iż je„Ł w. w ~z 
poJskie}; „Na .z.ap.yt.ani.e. ~ mówiU>. min. Tbo~ 1 fiaktem, l'ż tr;a.1róv;1no pofa.e.y ame:rskanscy, jak 
n:UJS - m.a:czego dle.klma-cją w.ka do tej pocy: l fra•I1-{;l1l9Cy iz,ac.ll!owali się bardlOO $~.cmnie 
fil0 :Il.aJS:f.ąipJ.fa, 00POW~ ie do illieda:Wfieg'{) I b . """ł'"'J: 
czaisu l!lie ll!CZ)'lU.hl!QiO W fom """7.rr1.,,::i..,;ie żadnvcll ; W-O< ee 2lnanej 00.ez'\vy •p, Pader~'®kiego. Jak 

•.r „..,,,., ~ "'.. · howietm i z in•nycłl strc..1!1 dffll:01s:7,ą, sp.rawa ar-
kooków ze etmny ,r-0syftski.ej, a więeei wr~tS!Zi- i mji ;polskiej w Amery~·e l :we Fr~i. d'O ~ eJ.e1 itrle mi>eiJ5:ómy oo niedaw.n.a m°*11-000i fh kim- 1 · - ~~ , , rej nar-Otdo.·wa demokrac.ia ?:<ZyY;iązywala ta'ką 
kołwiek jej ;?O'.l."U!SZia.ć, Rewiolll!Cja r-O;Syjslra "WY- i wagę, ko.ńC'Z.y się i·J.a.s'kiem. 
ł,JiuHa tyle ·zagadni-eń pie~omędinegio u.~ (to.dnem mnigi jest v;re3.zeie, :.łie 1'· Th'°'" 
-l'Z~a dla da%zeg.o p1·1awa •. ;;hemą. w-ojffl,y, i~ ma-s ,stw,iier.C.tZa. -l;J, ·piolucy są „n.ie®goo'D.i 00. do 
nmaiala p1rzed nimi ~ić sprawia ~slkia. z;le'd;nocze,ni.a t'Glskl", „na ro ')!ilną uwagę 
P~·sta:wien.ie kołekfy1w11-e ~ay;ty ~fil·~ wy- " 7 , · . b ·z':':r~·camy ....... u~.1e się to o-.z:n&{'tać, '.ii koalieja 
ni~·ga zr~zti .fl.rdz0 J?G!Wa'Żn~a W!Blpóln,ego {)- waJe ·s01b1e s1praw~ z,e ·z.lm~ny.eh rslacy:j, jaildie 
1ll'.J\Vie.nia, i do tej ...,,'YMJ' me bv{>G d'O łia:ki~ • ] , 1 

};;'~·" " ~~~ a.gen·ClB. f'zan:;;,rn. „,.Jrzedsta\•:ia!a 1e1· r,o do :istot-
l:ole.kttyl\'\"n'0go omówienia <>ksimii'\ J -~ ne,go us:p-c·sobi.eni•a li:raju. 

W <kllszym e.:ągu iprzyw.ał Al. Thetma.s, fo 
A :ig~a htr:t<!1 le <'kt:.z.uje w sprawie po1skiej 
w·ielką „:wstrzemii:'iliwość", i ie wplyiwa ha~ 
mHtąco tm" Fni.[I:cj:~: „P.rzymaję" :._ móv.-11 -
ze ze 'S'trooy A.n:g<lji •okaizymrna ~t pe'W:tla 
"'3'irzBmię:ĘHwość cz;y też lękl:iw>0śł, ·oo. do 
Fra:neji jed1wk, to })'O'~hw.i~a ()!na z,p:r~wę pol
ską_ o'f\va.reie .i sb3.l.l1?~C:ZQ~ łu~ ;pr;wz ;:;2;ną de
-;::, z.;ę 'hvor:~ema arm11 pol'S!ki.ej na .grunrie łra•;1-
ru ~k!~ (?) '. ~'.) ai-mj~. tej lft1N..Y'i'1ią~uję. 1'TIU.·'.:1.~ą 
v. f~gę i <lu i:CJ .JecyzJ1 w znaczneJ rmerze i<l~ 
przye:yrli!em, uwa?Jająe ł·en fakt 7Ja 11ajkc·n
kretnie'.<3.za mr::e '..festac1ę zamia.Tów Fram~jl 
w2Jgil.ędem • PoJ".ki. Zmm.~-ezę nadto, iie ze stro
ny !raneu5kiei już po irew'Olncji ezylllicmo kro
ki w ·Belu ip.osipiesizniejosfz;ego uregul-0-w-a,nia 
kwestji pflilskiej. Co oo zjedinoo.zon-e~ P·dlls'ki to 
·P'ilną 'lt'W<!'l.gę 1Z•\1".l'a1~amy 1na . ophnje. pfllaikó~', 
:kltó~'l' w tej ikwestji nie wy<l:ają 5.ię nam by.ć 
Zb"t>OOOL Spraw:a armji. pdskiej :we JCra1:i:eji, po
stępu-ie d'Gi!it wol!lrn i 11ie wv-daj-e sfo bvć d·ef.1-

, ni.'1.yrw~nie m:ta.twic:ną w Sł'n:'rl~E°d A1l'.H'l~ ce. Orga· 

z walk. 
Ruz\Vijają.::a ,się z hiy,;k::v\T;·i-rz:ią .szyb~o;)tią 

nfen:syr,\·a :pań~1tw contra1nyell pr7.t5cciwk-0 wki
chcm, w -0s-tab:lii1::h dinfo:ch zwbl11ila swe .temrpo. 
J'owoclem ł:hwilowe:go ?Jwohl:ieniia akcji jeS!t 
pr:~ec1ews•z.ystkiem of.fo·p·rowtxd'zeni'e do .porząd
ku ;zajęte,w.i terenu, :aby u.możllwlić ~.a1sey P<>" 
ch6d. Ja'k wiaid-omo, <Wl.'l:l'':"i pDz1ywali w cza;sie 
s-'1\·ego o.f!:t,v<rotu lin 1i:; <lJ'Óg ie}aw1yeh, mosty, 
zhm.'7,yli sz(:~sy, wresz;(";ie po:przer}1wali tamy i 
-zalali !P:)W•ne tereiny w'°<ią. Obe·riiti:e, w .ceilu .za
pewm.ienfa p:rawi<ll!owej <fosfa:wy na front rpo
sHków, amunncji i ży~··r::ośd, ini.ffitwa 0011tr.a.l
n-e mrcs·zą ;p·owtS:trzyh'l.ać ma ipev:ien .eza1s swój 
p0:d1ód i zająć się ·przcdewszyistkfom butlową 
.?Crva swym :tro111lE.rn isfl;nl:'i Pn·li •ohronnej, -ora-z 
napl'awą wiisizoz.on)'·eh <lróg lrnmunflrncyjiny>1::h. 

nllia~ja woJska, jego przybyefo d-0 Earo:py, to Nara2ie armje :pań:;bv r2:1Lra1nyeh d()ltady 
wsizy1stko .wymaga t 1wsu". W:re.2:zeie wyraził p. ·nad PiaYe i zatrzymały się tut<aj. Natomiast 
Thrnmas iz:.diziwiE·rnie, Ż<:! „W' Pio1see, 1d6m znaną prawe i1cil sknzy.dfo f.oc;zy ·nsb:e walki na nfo-
jest na eałym ~wieei.e z wolnoodowych idei, tak wi.elk]m, lecz. ;trm1nym, górzy·s.tym tererl.i·e, !Ila 

· zn:i:i~ą rolę ·w Qbu kie11uilnvch p·olliiyemiyeh liinji Va1doblbfad·ene (nad Piavą) - Queril.·~ i 

OOfa)'f.ają ży\.Yioly k001!$eTWat,yw.ne". Ciismou - Asi.ago, .cheą-e sobie i w ,tym punik-
,,~ -ż.;;,ze \'V'J'i-":ody fra.n:eugltieg.o polityka cie f!r.onJtu ufo·rawiać W<riśda na równt;nę we-

•óeZ~r·wi.§cie do -0ib01tu :ra:d'l'.'·k-aln<e. -ć!O ! n"'"·ka · • • - ~ '-" ~· 

i zaoi~truje w ltomoo~arz nar: · ! 'Wyoofane •p·:n:a P.i:avę o".al·one a:nm~~ wló-
''Si.ę~~: . 

~- Th-Oma;s, ni.e będ~c już miirus'!rem, mfa;l 
wi~mą ~'Ob-Odę mówie'!tia rw IS!p<r~i'S poil~ 

. sti.ej, iftl'.liieli mlm·i<S:tr-owie •rizyrn1i. Tern się Uó
, ~;-iii przym.al, że rząd i;i.ngiakki itrakituje 
spraw~ pols.ką z „ws-trzemi~ź.li wością'' czy 
, ~,l.ę~ą" i że w~kmek te,g;,'1 Fraocja nie 
ma.łt~ ltę $Jlr.aiwę fato·!meg.v wplywu. Dla ko&li~ 
ejj. ~-· p~i - sprawa :polska nie jest 
pJi~~ędmą: dlie mi.a.la ona d-0itą.d '°"i wy-
1oo~a ;DewiOIJ.11e.ji l'OOyj®lki~j CU~U, .aby: Bi~ :nad 
I jlej ~aruem mma.nawiai!. P•O'rtlecważ od 
~lliS<lł ~WY iZ nim OO:bytei zjawi'! iS'ię w P:a-

1 cyt& .g:!}!]l.inet j~e> bardriiej od Anglji izawir 
sły, muaio i• 'P'~ ~, ~by :kioaliqa w bil

l sdd;tn ~e rot;>byla $1.ę na .ową ~rową de
rlkl~ię; w~'W·8J.l1 j,oot z,r~ą, ·ety' w.obec 
1 „~m.§.~liiw~i" Aingljj, dy;kt~i wv.~oij,ą 

1 'WCJllł' i :frAn.ieji i WfoDh:cm.1, tre-ść tak.i.aj dekla~ 
rraojij, ';Qd'P'QWl.ediziala:by •Tia.!lzym, ·eh{'l;ćbj" s:kr-O'Iń
. lilym °ży;G."Zem.it0m. 
, Z po1Slrlegio ~an:owi:.;ka byfoby 'i'l!CZJ~i~ 
peitliid•an.em, aby ta•ka tlekla:meja się pojawi:iJa. 
'IUsunęlaby howlem ostatecznie z!udzoolia, .:toz
i&erzane przez µgen·cję loz.ań$ką, jakoby koali:.. 
„c.jia :gwa:rant-0wała i:st·otnie walkę o zbudow3.'11.ie 
iP.olski w gra.nicach historycz.nych1 a nawet ze 

, skie '.lldąfyJy się ni<ec-o.'l wrga•n'.1zaz.:ać, a V'.J '()
~r:zyma:n;i.u po:o·Hków, ·pirzei;:zly dio 1mntra:abhv 
w1aśnfo na tym oodnlm :górz.ysty•:n, rn.awJaz.em 
móv.r.i;ąe, silnie pirzez wfoehów ufortyfilkuiwn
eym. :Kontrataki te pirawdop-0cl·o1:mle ;ufo mają 
niie mego· na eelu, jak tyl,!w mo±li:wle :na.~
d1UŻ51Ze ipo·"'!Sitrz.ymy.w'amie l?atierający·ch w,c}J:<k 
1>xz.etJhvm.ilrn, ażeby 1m:o:Hiw.ić przyg<;t-0\":ania 
11-01Wei l:i;nżi ub.rom1ej. która ivfa.i.e sie hed:zici 
lirn~a ~r.zeki-Bren1a ( Cu:ne tto). Rz~~rn. t; ply.ni e 
~ d-0J1my Sugruua i wpada do AdJrjatyku na po
ludm.iu fa.grnn weneckiich. Je8U więc wfo.'Ji o
pus.z.czą łiillję Piavy i co1iną się mud Brentę, w 
takim :razte mi:eisoow·ości w.e11e.cja, Me::.tre, 
'l'revli.ro ii Casteliraooo, ~lrzej<lą •w rp.oo.ia.d.ani.e 
woj'!§k iSpr.zymie:rzony:eh, z .i,-z.em ifozy się jui 
.od.dawna wtoekie 1."ierownicbw.o wo~koiwe. 

Ol'oosyiwa p:rze!!hvJl:o wloobom piliZyntiooia 
d<Yty.eh~ pruWi'Wom eanitr:al:nym p0twam1? zy. 
.Elki. P.rizei!ieWBtzy.g!ki.em z,aję--ty wstał teireu wto
&ki liw.ąey 14,500 :klm. 1.-w., p-omtem w rę-ce 
wa)5k eprzymiereciny.eh 1".1tpfl!dło -0ke>fo 200,000 
j.eńeów, pme:f!lzl-0 1)500 <l:r.;i.al i ogromny unater
iial WCjCIIlily. 

Chcąc pnzyji§ć 'Z p-0111-ri·r.:..~ spr:eymfox't.eneow.t 
włoskiemu i ~f!'.', iie ni~mcy ;p.l'zes.unęli 
-część wv;k S!\li'°1i•t:h z ternnn za:ch0dniego na 

ś'1em przy dźwiękaeh muzyki ze ~iewem na 11-

łl k la d 1 staeh. żegnał odjeżdżające pod dowództwem narpaG a uryga a w JO Ił. ibrygadjera Hallera oddziały iCEcig,adny wódz 
Legj-0nów :pułk. Zielill;s.k~. P:rzy od}eidzie 

Na wojskowy rozkaz 2 brygada piec.boty W. transportu, z :którym wyjeidiafo dowództwo 
P. poszla w pole! P.o.szJa karnie, -chocia.Z w •brygady, zjawH się Ebe. S::hilling i do !f.lfiee
'-dnia'fili warszawskich ur-0i;zyt>tości~ p.od:eZaJ& in~ .rów gorąco prZe<mówił, :życz~c woj,,;lrnwego po-
tronizaeji Rady Regencyjnej jej oddziały 'Pl'Ze- wodzenia. A śpiewy szły z rampy, z wago
~ewszystkiem powinny ibyły pełnić hon-0row.ą nów dźwięki harmonji rizrz.I~<:j to skn.ypiec. 
·słu.0bę. Cal:ą swą przeszłością, ealą swą rolą,. Jak na. zahawę &li starzy Knrpatezycy w po-
1-0degraną w ciągu ealej wojny ta wJ~Mie bry~ ile - 006 walka im nie nowina, a twardy ·obo
iga<la .dawała .zaw~e przykład, j.akim 'J?OwMt"' wiązek siużby był tak diwg;o ichle<bem cod7..ie11·· 
ln-0 ibyó Woj-slro p,o:l.skie. Tej 'brygadzie na} , nymt A g.ctr znalazła się brygada w ·okolicar.!l, 
!trudniejszy przypadl -0b-0wiązeik wali.Id na .on.. gdzie walk st-0C7;yia rti.emaio, wsp6:.·mrienia i ir 

;:eizyinie, ta hcyigada .zawsze wz,orem 'byla wo} :powiooei :Snu6 się zaczęły b~z lm:ń'ł!a, <> dlugkh 
Isk.owej dyscypliny i zwycięs..ko prz.etnv~ mie!'rl~eh trudów i .bojów. Siwiejąc~ w .mgle 
iwiSze:Jlie :zakusy rozbicia rozstroju. Z -0,&ta,t; K~-3kie wzgórza tyłe nkJsą wspomnień! W 
\nieg-0 ',przesilenia jej oo<lzialy wyszły ·cało, wy- "cycli prz-ecie gómch pelnila br;;gada niezłomną 
'.szły w takim stanie, że na fr.out mo~a ł>y6 straż, gdy wtóg cały kraj za.la.U Karoy od<lziai 
~wyslana. Karoy z ·nd:jeżdżająeyeh eziu1, ż.e do z ty~h simn świetne wyniÓ$! ·czyny Łoj<;we, ka
fWa:rszawy powinna 'byla ruszyć „żt>fa.zna Bry~ .idy swoi.eh na tych pobuj-0·Vio·faka;:.h porosrawU. 
gada" i tam by6 polskiej władzy państwowej Wres:ooie walki od czerw.ca od paźdz.ierujka 
fhonorową strażą. Ale skoro padło ina•e:zej1 1915 r. Trm1sporty na boczną schodzą linję
jsko..i:-0 twardy ohowiąze:k kazaJ, żołnierz kar- tu j11.ii każda wieś z.nanai w tej lnrnterowal 
tpac.kiej brygady do .cięłkiego na wy kły losu, j te11 1ba-taljon, to wz.g·órze zdobył fam.te'.ll. Zlą
id-0 lanumia 'Się z przeciwnościami wprawiony i c.zoILe na ·n-0wo dawne pullti Karpadriej bry
iz wla.§ciwą oobie fantazją, z. :ry.ce~skim ani:n1n- i gady w sw:aich znalazły się stronach. Na iSta
:.sz:em, :eo w na1cię:t.sz.ych cllwilach każe haFdo 1 rym szlaku, wiodącym raz jeiJ.ttz.e: „Du Cie-· I 
lp.oan-0:sic CUJla i śpiewką :w~-plą pokryć to, eo I bie Polsko i dla Twej cihwalt'l ł 
Wl :sie.~. się. k#Je. :BaYl'.1JtHl :z.a batalj<iMm ł Wylud.uione, ciche, .J'!liasteczko, ozywifo się 
:oojei;'41~y . .z>e,,·~'ł\~ :Sal~o'i3.i1-~Y<CJ~ U-On Przemv- ~·ar~m zoiniel"'.<ltfm~ rotlrwaterow:tly .się .od- , 

fe.roo w!o:sJd, att:tgliey i fr~ouzl p;xzes.zli do 
ein€rgkmego na.turnia nia ir.ontach Ar·r~i:s -
St. Quentitrl i CrrN-:1n:ne - Be!·ry o.:i Bac. ~fa 
prze-~treoo.i oo BuHeeiou.ri do V e~JJdhu!Jle rrUi?.J'l.~-~ 
ly <t.) ntn.ku nh:;;si.ychaue ma1sy pie·ehc·iy aingJ.el
.s!kiej r..,ipa....-te samoC"hiodamd. opa::ieerzonymi i 
lrn.\YWle1ją. P.o -og,rn!:.!llY•C'h "WY~iłkad1 'J?'OwliO<ll:G 
sit n•n:gHkoom p-r:rekr.o~yć pi-ei:w:stzą ]i1nję me
:mrie0ką i obsad'llić mi.ej:::..oowości Crarlnomut i 
Mru'<coih1g, poi<0ż.oiu.e w odlegl-Oaci 8 klm. -0d 
Oamb:rai. Natomiast ataki f!rain.-emskie tam:i~cy 
Crwonne ra Be:r:ry a;u Ba;c natknęły się; ~ silln.y 
;!.."10n.tratak niemeów i nie osiąg:n~y żaid!nego 
pow-Odzieru a. · 

Co do rpio.z.&~lycll ter.mów wm? !Q. :ŁyF.tl:io 
na ]roJJ..ieio pal~-tyńsldm toczy się po.rwauliej
rea afoeja, g.d!Zie anglicy zmierzają do op1m<1:r 
wan.la Jei•oizooroy. Oslaimio zajęli -0n& Jaffę. 

P·nti1l't€m nie wyd:a•rzyl-0 się; ·nic maim:i€111· 
ne.go. 

Hov1e żądania Japonji. 
W „Qhlc.ago Da~ly News" uka:zal się tele

gram peldńskieg::1 kore€!l[l'Ollde;n'fa te.go pisma, 
Wiliama R. Gilesn, <!falowany 25 października, 
11astępującej treś~i: ,1Polot.enf.l~ takle, jak w r. 
1915. Prze;ii1e:1ie, \Vyrwnla.ne żądaniami Japn
:n~.i". W pr:zek!a<l:de na język pot·ocwy, b"eiść 
te.go telegramu brzmi: ,~Poselstw.o japońskie w 
Pe.kinie zażą.dalo ·o.d rządu chińskiego, w sizcze
gó!n:os,:.i od prez.e~a garbim.·etu Tuana-Czi-Fuja, 
pod:yisani.a. traldt„tu, na którego mocy ChinT 
pr~yznają Juponji: 1) mon:op-Gl na calk-ov.ib'! 
d·o:stawę hmni i anmni.eji d1a armii iehiiiskiej; 
2) u<lzinl kapitału japońsld€go w roz.b,1<l:owie 
chiń:&kiego arse·nalu pmistwow~go; 3) u~nanic 
doradców ja:pm'iskich i 4) przekazanie Japonji 
p·okla·dów rudy żelaznej w ·oko1icad1 Nankfrrn. 

Dzlenllik a.merj:kaii;;!d, oma\Viająe to <l:o
ni-es; eru;e, W'Jl."aż:a pogląd, że O lJe pforw2;:e 
trzy żą<l2..;1ia doty«e-z-1 prze:icv;szy.stkie:n Chl:u, 
o ty!e pretensje do rudy żelaznej wkmczaj~ ';".. 
sr!erę interesów angi-elakioh. Japończycy ·ople· 
rają swe ią>Clim.i:a na umowie, z.awar'.:ej z mo
nar:hif'•ty·rmym ną<l.em w ostatnich mier:i.ą
rw~.h ery Juamizilrnja :t ]}opartej udiieleniem 
Chh10m zu!iezJ!:'i w 'V(yS-Olw~ci milJo.na jenów. 
()wcrnsny rzą·d. prz;yznal syndykah.•wl japmi
.;;kiemu konceS'je na eksiploaiadę ołowiu i an
tymonu w 1H"cnYb':ja·ch Hunan i Taipingsza•n, 
ale sejmy obydwu l,}rowimcyj z.aj12ty tak wrogą 
w:-ględem ty·~:h usti:pstw po.sta\vę, że 17..ąd niu
sb! je cobąć, ac.r.knlwiek :?it-.nią<lre były vv;y
pla1:-cma zgór=J, a nawet j~ zużyte. 

~,Chkaigo Daily News" :hvJ.;srdzii, że yv 
śmierci Jua.;;,zikaja, nney rząd uznał za-.;:arlf1 
umowę za 1li·epri1\\"ną i zapewnn posła am.er;, -
kmisk.iego, że 1ri.e zezwz1li ni·gdy na u:su.niite.ie 
z :p-od sw·ojej Jmi.rtr0li ekEploo.tacji b-Oga:etw mi
ne:ralny<.'.~1; w sZ1CZególnooci ui:ś ·-- rudy i.daz
r.ej. P.óźniej jednak nasiąpi!a zmfr!.,na fr,(}lltP. 

Tuan-C?.i-Fuj zawiacfomH ciało dyplomnty{lznC 
w Pekinie, że '° ile żadne z moearstw zagrani
.ewy.eh nie 2'gfosi protootu, :rząd chlń:ski 1Jędzie 
musi.al poczynić l~stępstw.a, gdyż żądanie kon
ces.j~ na pokłady rudy ż.elmmej jest najm:1i.ej 
nfobezpiecmym dl.a Ch'•n warunkiem tt:1"z.y
manja dobrych sto~0mnków z Japonją. 

Premjer e:hiński .spo-dziew.ał dę 1:::1 JL.1:.e, 
że Anglja i Ameryka ten wlatŚ'nie punkt ią<ltu1 
Japonii na.ibai-dziej zwafoz.ać będą. I .spotkał 
.g-0 zawód, gdy.ż stalo się ";prost przedw11fo: 
Sl:ainy Zjednoczone V.' umowie swej, :zawa~tej 
rJ..i.ed::;wn:o z Japonją, p.rzy,Z<J.aly, że pooia<ld: 
ona „!'pecjaJne interesy w Chinaeh". 'Wó'.'iczas 
rząd ehiAski nl·e miał już inn~go wyjgda jak 
odrmcić wpr:i~t ·wszy::ilkie ż~danla Jaj_J'onji ry
ezałt!)wo, eo wyw·olafo p:rz6311fmie, o lrl&1·cm 
\YSP·Omfi;na korespcmdenf, że wytworzyło pol'o
ienfo podobne do tego, ja1de ibylo vt r. 11}15, 
a wię-c bardzo nap;ręione. 

Cały fan. incydenit sięga glęooko w stosun
ki ekonorni~ne i polity.cz;ne Dalekiego Wseho
du. Japn.nji, dla Jej wte.11"omocar2'.twowy.ch p.o-
1trzeb, me wys.tar.czają wfas.ne rokla<ly r11-dy 

żela1zn«~j. Przed wotn4 sp:rowadzata ooa i>lbrzy„ 
mie ::Uośoi stali :i,; Europ:y, :natomiast z cllwilą 
>Yybuehu kataklizmu <l.?.ielo'ivego, uzaleinHa 
s1~ pod tym 1.Yzglt..;1ern wrpe1nie orl Amei-ykii 
te:uba.rd'Z.iej, ti.e potrzeby jej są teraz bez vo
.równania więk,e-7,e, ,niż by!y przed wojną. Za~ 
letność ta wyka:rnłu ;.i~ m~jin"f'krawiej ubie~ie
go la.ta, g.:iy ru~<l amt 1 ;, :rnt~ ~i ~i nglo.;;il zakaz 
'WYW-O:ZU stali. Wówc.;w.s, od jedillego zamae!rn, 
r:,·11wijająf',y się świetnie .\.1,;;c'1'iski p.rzemy~r 
lmdowy <0kręt6\v, stanąl na punkl"ie martwym. 

.Am'6'.ryka {'.ndula \"tYóló:fiSkać swoją prze·. 
wagę w ten &P.QSób, ie -zgod·zila się na wywóz 
stali, pod warunkiem dos.tar.c:zenia przez ~fa· 
po.nję na :potrzeby ko·a1:kji odpowiedniego to-. 
naźn. Jak "''1·adomo, po długich pe.rtrakta"tjarh1 

rząd rokijakJ. oor.zuc1.ć musiał w:yg6ro1yane żą
danie amerykańskie, ze zwykl~ jednak '!•rze
zom-ością :z:wró~il swe ~zy na rudę chiń:;ką. 

P'°'mlm<Q więc .protestu Chi'll, bętl~ -0na 
musiały ustąpić wreszcie iądani:om Japonii, 
która ni·e ootnie się przed żail.nymi §!'nrlkan.i, 
by :wŁ y~r.r~szcie u:"-0lnić si~ od \Vl',:zów1 

rlwiala Jej narzm::1ć AmeryKa. 

. Jnk już dvn,o:.'11i1:§my, :;i·~y·'Y }.~ąd.. :os.:·łsk~ 
m:annwa·l vr.:-zesem KmmsJt 1,1•Kwwa-r,y>~ei 
pol.:;ko - 'l'iYsyjS1kiej ·na miejsce I~edaiBkiego ·
r~d\\"okata p:rz.ys:ię.glego li'fieezysłaiwa E:ozlow· 
ski-eg.o. O 1nowomianowan:ym p{l'daje ,}P:rz1:gląd 
Pr.mrmny" !~tt~ępui,ą~e )n:forma~j+:: . 

A<lw. AOZHJ.WSin, roderrn z. Wilna, a:·2:.:.z.10· 

wan;r rostal w r. ,:!,007 pod zarz.utem nuleże· 
nia do ;:;ncjal - Dems!mtc.ji Królestwu Pt1lbk1eą 
go i LHwy. 

P.t) kHkrm.i12siec:rnem wiczien.~u cPzha»,\·!o~ 
[10 g1J. prawa '{Wa!kt~·ki \Y Wile,frskl'm i.;]~1,ęgu są· 
<l1rnf1>Y m. 

,J{ryzfow.s:ki wy1.edrn.l <lo Pat 0 r'8-lnmga i ki n1 

.p-osw~~·eH: się pra1ktyce ohmńezej, wy:itę?ując 
wraz 7' adwokatem So1wfo\vero w sprnw.ad1 
polaków, <>Skari:onyr.h o fl1"Ze.:Ytępsmvia pt(}li
tyczne. 

.Test oo e<z"to;nkiem S. D. K. P. !I: L. 

rodnie ginie. 
Pod takim tytulem ,„RL?~skoje Sk>wci" {~Ir 

nosi z Kijov.n.a. 
Generalny '9ek11etariat >f;tl'zymał następu

iaey telegram fJ.d naezdnfaa wnie-nnej kauka· 
~,friej tuziemnej konnej dywlzj( K11gu;i:ewa, 
I!J::lują(·y upiox:ni.e pol-Ożenie po<lolskiej gub.erc 
nji: 

,.Ph~l: mie:s:ięey powstriymywalem Gd po-
g::omó.w mohy!Qvniki('h. i jamrJ01~ki po\viat z 
garśeią oddanych ·ohow'iązk{)m 1rnnny{'h tu~ 
zi 2mrn:\i fry:wizji, :rstująe z hoże i sp:rziJ t~go~ 
r"czrry, przezra.'?~:ony :na rr:trzehy 3r1ujL {)bee.-. 
nie nie 1nłln1 ji:ż \'V~\~cej s:l do ·\1f21:.;:i z ilhlen1, 
który nie :rna ~n! ::;u1nie-r1in, .a11_i \\':Jydu. 

P:rze~hooz~ec: :,Jdziaty ,·roj.:;~~o\\-e z.mia.1aią 
'\l\'1SIZYSl:ko, :.ttiszrz~c'. za~i~ \Yy, li:;dlo, ptachvu, 
r.Dzhijają~ rz~<l·O\Ve ~ldrt-dy ~plryh:su, upijc~jy. 
::ilę, p·odpak:ją domo-;h'.ia, grrmią 1ti.et;J·lko fol
warki, lecz i ,o;iedziby r:i~orrnki~. 

W k.ai.dej v;si np:·a';,.}a.:le icd pctfajemne 
gorz2'lnictwo, :z kló::nn waibt jest y.;pro;;t nie
możliwa, skutkiem masy dezerterów. 

Nikt nie mrgli o n<:;;w.trnin wieli:2 derpiq
cej Ro;;.jl. 

Najżyzni-ejs11.a et.<.:.~~ Ptx~:>b ginie. Nieba
\Yem z.01;,łanie naga z~emia. 

Ażeby ukróri·ć be:~pr::wia· i gvvdly, 
ehWv.PlP .sie ·nait.l•'1-~ ".:-.~f .... zni,~j~-.ty~1 1 ni~ ,.,·"':..._ ... „ :- ;J'"-'·-'.·t.-c-_....,_._„..,_ -.r"'\„-l ~ 

\'!,"~cli3.1U0 S'H:! przci l!bVC!CTn $HV -OI'f.:1.a. 

D"_,;;:\,.; .;;,i..;:n•c• u"'r,•H~'ll0 ' • • UJ.tvj !-"-'··~.;..!!i Y ,.,.,._..v,.,_ .-

0Łl'Zjl1Utli.5m:\· ~'Z'.'.Zr:gM;,·· 'P :~grt'l1lll :ddac~ll 
merwplf;lowego ·y; i!l. Chmi.;:'lt•U:n w guiJ. po· 
<lol.ski.:-j. 

Pog1-01n U.tL:~li 7.oln:ier.rn kw.akn:;•l~T~c 
\V Ghr:1iei:ntku fl!!~iu. Njeb:rr.rs1n pcczęil na1--,1y ... 
vrn:.': ehlcpi ze \';.:1 ckoliczny.::11 i w e=!:t';U r:-!le
go <lc1i~t grabili „:;virytuJ. Zo.rt.:l~ln się r·1;,J;:-kd. 

działy i ·po krótkim wyp·oezynku, znów !Zaczę- J trans.portu. Nie J. rę~i \Vl'{.g.l padli --- ale żd· 
fa się slui:OO., ale już nie w :garnizonie, w kra- · nierska xgi.ue-li śn;ierda w· ~1r'71!Ji,"} dla Oh:z\ · 
ju. ćwfozen.i.a, wy<lzielan:le kolumn szturmo- zny. Na nowym po,:.;.~i:ju- nD-:n1 leg:jonow~l "ur~
wycih, nowe kursy przy::;.t'°sowane już do iron- li sra mogiła. lWWY ll!ad ofia.::y G.la P-0lski. 
towej ;pracy, a wszystko z tą sam~~ :fantazj!}, .A tyi:h śład.·~\'i rycer::1d2} , mogi! mi 
z. .t:,nn samym ryieerskim animuswm, które ce- , kre~acJ.1 ~u wl.:!e u bessar::i1Bi;:i·:l crranky. Na 
.ch'llją .Zo!nierza Karpackiej brygady, we:xi10g·o ementanu ·w ltarańc:>:r 61 1m;gif 2 1H",·:.:v.dv 
i ipeln.eg-o '.konce'Pló·w i mfo<lzieńczych psot, a zm:wzy mieiste b<0hater:~l:ich 1:nifovr. P{)Z(:~;~. 
twar<l·~·g.o w boiiu, p.cvrninegn w służbie. Le- łym Y';ie.lldm 1:rz.vżem, 1, oricrn w Z'.!~trv;c :: 1 ·111 

gjonov;y ·fo~nierz umie wystąpić, pokazw5 się, polu, spiJezywaj~~· legli w szarJ,y pod Ho'~~~r~ą 
jak .stara g-wardja, gdy trzeba, gdy slnżba te.- w piętna~.tu mogfo:d1, 2 .pp. i:ia nwg1l 31, :J py. 
go wymaga; u.'llie jil.11~ gromada sw:nrnlnye11 .

1

- 14, artyle.rja 1. 
·clllnpak.ów wnie56 humor i wesolość ·w· naj- W dniarh ;za{lusznych na te krE::otrn 11t0· 

ejęższą tJnvilę, w najbardziej - z<lawałoby się gUy ud~-;Ja się pod wodzą ppulk. żymier.;-;;.:Pgl' 
beznadziejne pobżenie. I delega:cja oficerów i iolnierzy ·s::;;."~~::Udth od-

Do WarBz1:1wy tylk-0 delegację wy;,Iawszy d7.!alów 1by pamięć uczcić tych, co ż:, »ie położyli 
- w miej,scu s.vre,,go postoju czciła lrrygada dla świetej sp;rawy-. Kapefan b'. L'!.I"zrzki 
uroczystość intr011izarjl H.ady Regeneyjnej pa- mszQ św. -0d~:;rawH i \vygfo.,;it p·odnic~re taza
radą woj-skową, którą bryg. Haller zar.ządzii nie. Te skromne ż.ołn.ierskie .Z..'l{iunki prz:; 
na 29 paitlziem.Ern. Po m~.>zy polowej gorąco {)dg10~1ie a1·ina!aich ~lrz.;:Y;w - ó:h\ ni,: -l}\r 

prztmówH b:rygać'Jer do żołnierzy i 1odrz.:rtal Wd:!'n.e ·bm1.z.ą t3tidi:"„je, bu znmia;;t 1'{1z.1·astać 
:rozkaz d.:denny na ten. dzień wydany (rozbz k~r;r-y .';.ię ÓT~ hd.i."'0 . eo .swc:~d wu~i!a~ 
ten drukowaliśmy .l11'ż. P;·::;yp. Red.). . nu E.l''.'.m <lro:;1 ~· ·eJ '"·o.Hć'!.:11"J ·s1~1zay, 1Jn 1e:.:z· 

Gromkim, h·zy!;ruinym „Niech żyje" odp-o- czo n:l.e. spełniony '\'{ r~'.I":'ści c~l. za 1;tćrr krew 
wiedziały ~ze1·cgi, Dmiy•ka hymn narodrnvy -o~ plynf1~. Wyrzutem snmienja {Ha nar~):h! :::f'.-
degra!a. Na udrn1'irZe'.lii;, od•byfa ~:ę <le:l'Uarla tlą te ryeers•kie lrn:l'cs- tak dl.Ut>'O~ r!}ki Poh.:k~, 
pl'zed <lowódeą. · armia nie weźmie sz.ta.ndnr11, In':'.1:.':~ frani~ nie· 

Podniosłe i i.rudne chwHe żolnit:r;;!~ a nrze- licz.ną dotąd bronionego. ~r. H-b. 
·pkttają dolę. P-0 paradzie - p·ogrzeb: ~ Na-
zajutl·4 na wojennym cmentarz.u chowano .czte:. 
rech znbitrcn w Jrara.strofie k-0-lei·owt:>: podczas 

I 



, Jakiś pijany żolnlerz podpalil spicy~us. 
,;aly gmach stanąl w plamieniach, w .którym 
oylo ol~olo 150 pijanych żo1.nierz.y i thlopów. 
~szyscy spŁc:aęli. 

Nastrój w Chmielniku trwo-żny. 
Ci'enme elementy prowadzą śród chłopów 

' żołnierzy agitację pogro:mową. 
Przybyła kawalerja. 
Nadh) dQnoszą z Kijowa, ie Sewerynow-

1kn cul;::·i:nrnia spłonęła. 

\Vieści z Rosji. 
Samwvrnla rady delegatów żołnierskich. 

Moskiewski prokurator izby sądowej o
trzymai następujące doniesienie prokuratora 
bruskiego sądu okręgowego. . 

VI majątku Czumzawo w Kaluskiej gub. 
zj:iwilo się 5 młodych ludzi, mieniących się 
być anarchistami - komunistami, którzy zapro
ponowali chlapom podzial majątków prywat
.1.1ych i ich Jzeczy. Mieli 1)rzy sobie bomby i 
rewolwery. Związali zarządzającego mająt
kiem i odebrali bu broń, mim-0 to zdążyl on 
o wypadku zmriadomić wladze, które przy
słuły oddziaJ: żołnierzy. Anarchistów areszto
trnn-o. 

Ze znalezionych przy areszfowanych do
ivodów osobistych na imię Szkalikowa, Tri
fo110'wa, Aleb:ieje\va, Wieliczlrn i Pauko~·a 
ukazało się, że ci „anarchiści" slużą w peters~ 
burskiej milicji. 

Gdy w kałuskiej radzie delegatów zaszla 
z:mian~ i zwycięstwo odnie1ili bolszewicy, ra
da delegatów żołnierskich zażądała od wladz 
mvolnienia anarchistów. \'fladze rzadowe od
m?~l~y„. _A,narchistów pociągnięto~ do odpo
w~·cG:&ialnoscr za napad rozbójniczy. Postano
wwno <lo Eprawy trzymać ieh pod kluezem''. 
~V t!th dniach do więzienia przybył oddział 
tolmerzy wraz z członkami rady deleuatów 
żołnierskich i pod groźbą użycia siły z;iadal 
\rypuszczenia anarchistów. Administr;eja 
tmuszona była m.-olnić r•' • <Lowanych. 

Zahunenia m; wsi. 
Czytamy w „Rieczy": 
?ooosz~ łefog.raficrrnie · guberoja1nemu 

ko.m1sarzow1 ekat€'rynGs-ła w s'ldel!Im że w 
Gasuda'Dowie, Bajraku w pow. Ba1~hmuckim 
dfl_szło do zbrojnego starcia między wtoścjana
nu na tle :Q·D-dział-u ziemi. Są zahfo.i i ranni. 
Wysla;no wo-js~rn. 

, W Ranienburskim pow. w gub. Riazań
'Skiej, jak donosi „Russkose Słowo" w Sni.e-
. t 1 . . l . ' ~e DW& ueJ w o-śc1 na fohvarku Ifoźminowo-
wej doszlo do ·starcia chlopów ze w&i Karpow-
1ika i Boriatyńska na ile padzialu ziemi. Jak 
krążą poglO'ski są ofiary w zabitych i ranm·c;h. 

Prsma rhnrkowskie don-osza: · 
Na !J:le im:hialu ziemi <loszJ~ do starć we 

Wiiiach Djnlrnw.:;ika, Bobrzykowska i in. 
1Vlia1 miejsce wypa>Clek; że <lo uprawy a· 

prowizacyfnej pr:zy.szlo trzech żolni.erzy z o
świad1cZieniem, iż jednemu z ni·ch ·zabrano 10, 
idrugi:emu 5, trzeciiemu 3 dziesięcillly ziemi. 
Poszkodowani zwr~cają się do okręgowej u
prawy aprowizacyj·n.ej, prosząc o ·opiekę. U
prawa próbov;ala wysiać swych pTzedsfawi
deli am miejsca wypadków, le.c.z spntkano .i.OO 
+nogo. 

- Lepiej wracaj, skird przyjeohaleśi bo ci 
gnaty polamiemy. 

Czlonlrnwie upcrawy wrncają z powrotem 
nic n.i,e zafatwiwszx. ' 

- W Leżajsk~! \V I'amhowskiej gub. l'O

Jzina Lo;;iewów (6 braci) ;po-sia,dala fuitnr li
czący 50 -dziesięcin. Przy,jet•hali chu!l.ig{l.ni, <la
il kilka sh'zalów ~ po.częli rabować co s.i:ę <la
lo: zboże, O\\"oce, żi\YIH)ś<\ spraęty domowe. 

W Leża:jsku 1o•c1by1.o się zeibranie gunirrrne, 
na Jdórem kmiecie jedrwglo&ni.e za.p11,otestio
wali przeciwko temu, wskazując 14 uczeffini
ków rabunku. Zebra.nie dcrnagalo się wydale
nia rabusiów z Siola. 

Obemie Losie\Yowie sprzedali doon, iS•pr.ze
<lają imrentarz i zidcl"'y<lowani są porzuc,ić fu
tor. 

Odezwa 1rngroruowa. 
Z Koa:lowa w T,ambo\y~·ikiej gub. donoszą, 

fi, w tY,ch dniach na 'E'1upa'Cl1 przv<li;oż.ny,ch ro.z. 
4epiio.r~o odezwę tej treści: • • 

„To.warzr::;ze - wł-0ściauie. Zwróćeie uwa
gę na to, że cbsizarnicy mrnnęli się iz ty,ch ma
i.iątków, lrtó.l'e rc:zgro.mi,o.noi ale siedzą w ty;cll 
które ·ocaJ.aly. Wzy1'·amy wais d-0 spaleinia i 
tY'eh mairitków, wó'l';ew•s bow'iem dopiero o
;trzy.rnacie ziemię i \Yclę". 

Na Dalekim \Y :rnhodzie. 

Z Władywostoku P. A. T. donosi do pism 
.mo;;.kiewskich: 

W całym kraju odczuwa się kryzys nau
ezydelski. Z braku nauczycieli wiele przed
mi-0tów nie jest wykladanych nawet w ,glnma
zjach. 

W pow. Nikolsko - Ussuryjskim zan1knię
to przeszło 20 szkól ludowych. Nauczyciels.tw-o 
ima się innych rodzajów pracy, •bardziej <li)
tJ10 do WY•~h. 

W i·ejskim olm;rga kopalnianym - znacz
ny sp::dek cen zklta. ~ll0j3,C.0Wi kupcy' zupei· 
nie odmawiają nabywania złota, podobnie jak 
.l kupcy blagowieszczeńsry. Cena nominalna 
Wynosząca do niedawna okola 40 r.b. za zołot
nik, spadJa do 18 - 20 rb. 

Z .początkiem r. b. w rr'}='';;'em laborntorju111 
stop10no do września >vłąeznle, przeszło 150 
-pudó\v zlota. . 

r~ow. Sln·chieje\\· i S-ku przystępuje z IJ'O• 
czą.tl» r:m 1v18 r do eksplcaJacji węgla n"8. Sa ... 

Soho ta, -?4 li s 1 o p ~da _1::17 r:.: • ...:..,._, _ _....l,,,;:.....-.......:.---------~---:""""'-.....-. 

chalinie1 którego pokłady są tam wprost nie do 
>'·yczerp.'.mia. Jedyde z braku środków prze-· 
~vozo:Yy~h lrnrzystano tam <l.o1ychcz.as z węgla 
PP?mklego, i.używają.: do 5 miljonów ton rO
czme. 

Brwk pracy w Ra·siL 
. Z Cha~-OtWa ~onosi P. A. T., w -0dibylo· 

SJQ tam ,pos1edzeme zarządów z,w. zaiwOO:o
'~ych. Wyslucllano wyjaśnień ~araądziają<OęgO 
bmtem giełd pra.cy, tycrLą<cyeh się sposo"h6W 
walki z brakiem. praicy. 

Referen·t odma-fowal pelen grozy óbraiz 
zbiliżająee,go się b;raku pra.ey. Jedin'()eześn:ie z 

. upadkiem produkcji węgla, w ina.ybl~j 
pr:zyszlości, .należy spodziewać się 'Ul!1Ilk.nięci:a. 
wielu· fa.bryk. PJ1Ze:rnysl 1państwowy moie o. 
trzymać naJv;ryżej 6% !O.iez:będneg«o opału. ()... 
praoowywany je.s;t .plan, które fabryki Winny 
być zamknięte w pierw:>'Zym rzęd7J.ie. 

Z Rewla ewakuuje isię 20,000 !'Q!b:oiników. 
Masy _robo1:11ików r.iągną też z Petersburga. 

~akre;;lono fa:ki pla.n walki z brah'iem 
·pracy: {1rgani·zowmnie robót publitc.zmyoh, two
rzenie gietd p,racy, zmniejsz.en.ie do minimum 
pracy kobiet i nieletni-eh, oraz procentowe 
zaistąpiooi-e Jeńców wojenny.eh bezrohotnymi. 

'PrJGtalilowd:ono też utworzyć specjaJ.ny fun
d ·1s·z w.pomogowy <lla beZIOO'botnycli. 

Rabunek na przystaui-aeh. 
Na jaro..s.law;;.1\iich przy:staniach ż.olini,eN>e • 

ni-e prze5tają rabować la<lunków, pme7Jnaczo
nycb do wy5I.ania. 

W ty•ch <lnfach nip. nad Wolgą zatrzyman-0 
gru.pę żofo1ie-i~zy, tocU!cych beczkę śle·diZi, za. 
braną z przystani „Kawkaz i Merkurjj". 

Skan.dal w Ale'ksa·Il'droiv.-•skim teatrze. 
Wy2tawieni.e w Aleksandrowskim te•atr,w 

tra.gedji Aleksieja Tołstoja p. t. „śmierć Joan
na Groźnego" stało się powodem demorr-straeji 
p.olitycznej. 

Podczas p<ierwszego obrazu - posi.edzen.ia 
rady hojarów - przemówienia Borysa Godu
nowa (Apollonski) i Lickiego przerywano ak
cję burzliwymi ok1askami, -0raz sykani·em ze 
stmny przeedwnego obozu. 

. Specjalnie d>em01nstrncyj.n.ie podkreśl'(}'n-O 
następujące fr.a:zesy Godunowa 

„Jedyny ratunek jest w udaniu się calej . 
rady do cara, oo.lego soboru, aby prosić go po
nownie; a nie -0puści on tronu, podtrzyma 
Ruś". 

J eswze glośniej demo.nstrowam.o po fraize
.si.e: „Pomy.ślcie, co lepsze: wiid!zJi.eć Ruś w ;rę
k•acll wroga; czy ·cierpieć władcę, danego przez 
Boga''. 

Drnga ezęść publiczn.ości demonstrowała 
z pO'w.odu frazesu bojara Lickiego: ,,Idźcie na 
rzeź, jak stadio baranów". 

Po pierwszym obrazie 1mmiętn-OlŚci. óc.hlo
dly i p.rzedstawienie odbyło się <fo kdca. 

Pogromy żyd<0wskie. 
Z Kijowa donoszą tlo „Nowoje Wremia" 

pod datą 2 ib. m. 
Generalny sekretarja.t otr.zymal doniesie

nia telegraficzne o pogromach 'Żydowskich w 
miasteczkach P-ogrebi.szcze i Stanisz;cze w p-O:i: 
wiecie Lipowieckim. 

Sekretarjat zwrócił się do ,komenderują
cego wojskami z prośbą Q posłanie tam siły 
21brojnej. 

Echa obła.wy. 
,·Komitet wykonawczy robotników i żol

nierzy prosil ,prokuratroję o delegowanie wi
ceprokuratora, któryby wziął udzial w rozpa
trywaniu papierów, skonfiskowanych podczas 
oblawy na spekulantów w Odesie. Prokurator 
odmówn, motywując odmowę tem, że podczas 
rewizji nie było przedstawicieli wladz sądo
wych. 

Słuszny protest. 
Na skutek proSby Rady d~leigatótw 11olbio.t

nicz.ych ,i, fołnievsJdch, komisar:z !.rontu za:c,hOid
niego .polec.il odseparawać miedsea zamknię
cia łkrymi·nali·si-ów od miej'Sc zamknięcia o· 
skarżonych o niespełnianie rozkazów wladzy 
wi0Jsk-0;wej. żolnieT<ze wart -0świa-dczyłi, te w 
ra>zie wpil'owadzenia w żyde tego :rozpo.rzą
dz.enia zaprze&aną strze~ffil.ia wię.zień, uwa
żaiją;c, że w wolnym k·iaju niema mieijsca dła 
pfl'Jityczny:ah więźniów. 

Dfileń p<>życz;ki wolności. 

W dniu 13, 14 i 15 ub. m. w Moskwie od
były się dni ,;pożyczhi. wolności". 

W ciągu tych trzech dni w kioskach, au
tomobilach, rozjeżdiiających po mieście, we 
wszystkich bankach, oddzialach bankowych, 
teatrach, restauracjach, kawiarniach, więk
szych magazynach i sklepach, oddziałach po
cztowych, klubach i t. p. sprzedawano obligi 
pożyczki wolności, poczynając od 20-rublo~ 
wych. 

Liczba miejsc sprzedl'lży wynosiła 'Priesz
lo 250. Sprzedawano dzień i noc. 

Kom.itety d~m-0we. 
Na wniosek Rady miejskiej w Moskwie 

przystąpiono do organizowanfa t. zw. domo
wych komitetów, które mają na celu wspólne 
zakupy dla mieszkańców poszczególnych do
mów, otwieranie sklepów spółkowych i t. d. 
Dotychczas, w stosunkowo krótkim przeciągu 
czasu, utworzon-0 przesz.Io 11,000 takich komi
tetów, przeważnie w śródmieściu. 

Zamknięe-ie doków. 
Kompanja .petersburskich f&hl'Jdi m„a 

wych post.anowifa '!:likwidować USit'-l2lG 
daki~ ;lla:tmdniają;ce 1200 r-0bot.ników. 

lVarsza a. 
Kalendarzyk. 

Rocznice. Dziś 24 li$Gp~dą: 1768 r. Urodzil 
się w Lublinie Je:rzy SamueI · Błila.dtke.· 

1789 :r. Deputowani m±as~ Jiilskkh podpisali 
na ratuszu w Warszawie „Akt z;i~dnoezenla mia;:t. 

1857 r. OfwM"cie Tow. Rolinicz~ w Warsza
wie. 

Imieniny. D z i ś Jana ·od kreyia. 
Jutro Ka~y· P. M . 

Zebrania.. D;t;iś Q g. 8-ej wiec~. w lokalu Zwiaz
ku rzem. żyd., Leszno 42, ogólne .:rehi;anie ~o-n
ków. 

ZatThierdzenie re:ktoró ..... r. 
Ra<la Re,ge:i.cy;1n::i. załwier<liz.ila 'wybór p1'0f. 

dra Kosfa.neckieg0 !Kl .rektora tt!'.liwer3vtetu i 
pre!. Putsr11ke-go na .rek-tora ip.o1Hect.111irki. 

O krematotjum. 

Celem pmriększen.ia cmentarza Powąz
kowskiego magistrat nabył są,siedhie teryto
rjum, graniczące z cmentarzem ewan.gelic
Jfilun. Przez. terytorjum to p•rzeehodzi ,oibooni.e 
.droga, która będzie skasowana. 

W magistracie porusz.ono zarazem sprawę 
sporządzenia drogą ko'llkm:su projektu na 
planowanie niezajętej części cmenta:rza i do
kupionej, oraz opracowania projektu budowy 
tam domu przedpogrzebowego i krematurjum, 
na co potrzebny b~ie kredyt 11,500 rok. 

W sprawie tej magistrat porozumi.al cSię 
z dozorem cmentarza Powązko\vskiego, który 
uznając potrzeby rozplanowania wolnych czę
ści cmentarza, kategorycznie wyp.ow1edzłtll 
'się przeciwko budowie krematorjum, :paf:Iia
waż religja kat-0licka nie umaje paleni.a _efal 
i używania dla tego celu krematorjum. W1eibee . 
tego dozór, jaJr.o instytucja katolicka, :t~
,czo przeciwstawia się budowie paleri't'Sika ci~ 
na cmentarzu katolickim. J,lówn.iez i d.ożót 
cmentarza św. Wincentego na Bródńie nil:i · 
r.gadza się na w.prowadz.ell.ie tej inowa.Cji. „· „. „ 

Ni&be-z;p-ieezeństw-o wooooiB ~4JWe. · 

go. 
Na mooz..ysty ten dbchód 

skie władze p~e, o:raz . 
ki, rneratury kól i sbow~en' 

Deszcze padające w dmam: 
czyniły .się do podn.iooiooitt. . · 
:J stopy. W czo raj w-odówaku 
mostem Kierbedzia wUM.:yw~ 
zero. 

Z przyhoru tego sk-O'rzy..$tał 
stani letni.ej Tow. wioś18ll'Slti 
z.dolał przy pomocy łtilkunas 
dostać się z pośród wydm pi· 
ma budynkami, które p:t:(Iez .~~ 
<lzone na. mieliźnie. · 

P.odniesienie się p.ozfomli · 
również na ożywienie źegługi p 
wej. W ostatnich 3 d.Illitnh pxz1 
Wisly do· brzegów warsiawskkm.: 6 
parowych, które splawialy berlinki. 
bary odsłonięte, nalad-0waJit&glówn 
kaimi~ kapustą g.l:owiastą,. nir~eh;wi{! 

Produkty te przetrans]fwil.t.-0 · 
Płocka dla wyd;;ialu zaopatrywan 
~a . 

Do wjpróżnionych berlinek j.e · 
~aczny zapas żelaza suroweg-0- Q;ę. 

Plocku. 

Zarząd St'Owarzyszenia wlaścl:ciel'i ni~.n-. ' 
ehomości m. st. Warszawy, Królewską ~l;, 1 
zwraca uwagę wszystkich właścicieli d'OmóW i 
ż~ wobec znacznej ilości niezajęty&~ a ~ę:~ „ł 
rueo~anycll lokalów, rury wodoci~owE3_ w ·_1 .. _„W magw .· 
obeeneJ ~r~e zimowej latw-0 pod.leg.ac mogą· 1 ·grzęch11w'l' W'~e 
mm~arza~IU l popękaniu. Następstwa tego. ro„ ''P~taJ!Y;,,a::Jil 
d_zaJu <>bJawów, przy nastaniu wiosny oka:Z'ać. z~:ą · ··, 
Slę mogą dla sufitó;.v, podłóg i murów„ nader 'a wtęc· 
przykre, · 'PIO'ciągajt~"' za so'bą pu w aiae ·wy;.· ~ąc -się·~ : . 
datk~ na d?prowadzenie .usz:kodzonych częśl}1 ~~~laYl:f · 
rur i stropo'! do stanu pierwotnego. · pl'YWail!nyoo~ 

· Zaleca się przeto usilnie właściCielom do-
n:ów_ już t~:raz wypuścić wodę z rur wodnych, 
p1erew łazienkowych i rezerwoarków kl'Ozet-0-
wych w l?kalaeh niezajętyeh na caly czas zi
ll~{m>·· Natomiast w g!ówn.ych rurach wodo-· 
c1ągo\\:ych zamykać na n-oc główne krany przy 
wo?ociągach, zwykle się znajdujących w pi~ 
wmcach i suterenach. U chroni to wlaśeicieli 
od p:zykrych skutków, oraz -0d po ważnych f;y~ · 
da:tkow. · 

Ankieta o rzemioslaich. 
. O inf·wmaicje w sipraW\i„e Huikiety o.~ · 

n:J.<Osłach w w a,mzawie, ą;glaszać &ię mmuia rllo 
fau:ra „Komi:Sji d·o ~bada.n1a stariitl :i. po;tne'b · 
1rzem:i~s:l yv- K.r.óles.twiie P<0l:skiem" przy uli~y 
Obanrnln.e1 13, w sekcji ;rzean.ieiślniezej, iw śro
dy O'd g-Odz. 6 d'0 7 wiec.z. i iw tpiatld oo 12 d'O 
2'!p0 pot ~ 

Sprawa d-e.strnMó.w l'!1lb.l-0wy-Oh. 
Jak 'Wiadoono, WM'SzaWSiki komi.it-et mel

dro"':Y wszcząl st~rania za .pośredlrll•ctwem~~ „ 

fo„~ow ;p~zebywa1ący.ch 'W' Sztolkholmie w spra
wu.e zamiany w rosyjskim b3!Il:ku. ~wa kit1- · 
ku m~j-0nów Zil.:iszcroi;i.yicih rubli. Obeooie, j:a.k 
~(}SJ. ,~Przegląd WJ:eooo:my" - >0-trzym'ailii · 
wia<li~~ć, że sip-ra wę tę za po-średn'lclwę-m i>• .. 
LedmllJki·eigo, d'O którego xw.raca1 Bię il!l:Z. Dei 
ikler z W air'Sz,wwy załatwi•o1no pomyfilnlli&: GalJYi ... 
net K.eren:s!~ego lila fiV~%kcje powyiis-z.ą.. ;p;~zs- · 
stal, a ~ana nast~ff"ilruby w kr·ót'kim cza:are; 

I Jak się sp-rewa u1oi.Ę····_ .. •.·:w:· .. · .·albee 7!IIliiain,y nz_ ą,411„:„ ; 
-;narazie mewiatl'{)IIJiO,. :.. . . .· . 

. . -;, -<',,,. '. ' ' 

Pre.mjer po[~W, o tyd:wh. 



r .„ 

ŁODZ. 

Z Rady iejskieJ. 
(Posiedzenie X:Lll). 

Na onegdajsze posiedzenie Rady 
Miejskiej .I!rzybyło 56 radnych. Otworzył 
posiedzenie o godz. 6 min. 80 wieczorem 
i przewodnicz:ył ·na niem in~. T. Snfow
ski, sekretarzami byli radni in~; Klooman 
i Jarblum. 

Przedewszystkj em · :przewodnfo1ący· 
za.znaczył, że za niewłaściwe wysłowienie 

·• 11ię niesłusznie . przywołał do :porządku 
radnego d-ra Rozf'nblatta, odnosiło sią to 
bowiem tylko do radnego d-ra Roze:n~ 
ewejga. 

Pierwszy burmistrz inż. Skulski u
dzielił ogólnikowych wyj afai.eń w stosn:n
k:u do złożonych. do tej pory wniosków, 
-poezem w sprawrn budżetu szkolnego w 
imieniu komisji skarbowej zabrał głos 
:radny p. Szwejcer, w dfoższem przemó-

' .:wfo~in, omawi!l'jąc obecne i przyszłe za
·4ama nau.ounrn powszechnego. 

W. sprawie budżetu szkolnego zło
łono 40 wniosków, wobec czego przewod
·nicżący .zarzą~za kilkominutową przerwę, 
'by radni mogh porozumieć si~ w kwestji 
głosowania. · 

Po przerwje przewodniczący przy-
11t~puje do czytania poszczególnych po
s.ycji bnd~etu szkolnego, poddając jejed
n-0czednie głosowaniu. 

Podczas ozytania zabierają głos: 
pier'Ws.zy burmistrz int. Skulski, oraz rad· 
,Jll: dr. Konio, Lichtenstein, Szybiłło, Ho
.lenderski, dr. Rosenblatt, dyr. Sanne, pa.
Mor Gerhard, inz. Russak i wielu innych. 

W ruu.Ue.oie zatwierdscI10 nastąpu.~ 
~oe ·BtuDJ budtetu wydziału szkolnictwa: 
w;ri.l:ywy - tytuł I - 390.250,96 mk. (było 
&~5,46ł~96 mk.), wydatki-tytuł I-za:rzt\d 
95lL264,96 mk. (było 288.469,96 mk., t;r.tnł · 
Jl~i-szkoły niemieckie-694.627 mk. (by.: 

: ł:e '640.271 mk.), tytuł III-szkoły polskie 
.l~f3~1.816 mk. (było 1.049.926 mk.), i tytuł 
·R.;ty - szkoły żyd~wskie 879.828 mk. 
~@T.11'0 6ł6. 79fii mk.)-razem wydatki wyno· 

· 8.181.530,96 mk., czyli te przewytka 
tlrów nad dochodami ·stanowi sumę. 
.28-0 mk. . · 
:Następnie po.ddano pod głosowanie 
stkie 40 wniosków. Poni~ej przyta. 

::~z~y te, które zostały uchwalone:.· 
~:·· •·. l) Wniosek d-ra ·Rosenblattai it De· 
legacja szkolnictwa przy magistracie win-
1:11 nadal sprawować swe czynności. 

· 2) Wniosek d-ra Rosenble.tta: 
. "Stojąc na stanowisku samookreśle
j~~- narodowego, Rada Miejska m. Lodzi 
'll!ZnJtje,, te nadzór nad szkolnictwem lu
;~Q:Wem sprawować w1nńy w szerokim za
bes~e organy Kolegjów miejskich. 
'·""'• 3} Wniosek radnego Remiszew-
ńd~g'o: ~, 

Rada Miejska wzywa magistrat aby: 
a) opracował systematyczny plan w-y

cliowauia powszechnego (o-0hrony miej· 
slde), 

·. !:i) zorganizował miejskie „Kurs1 dla 
:dprqsllch analfabetów", na które przyj
·m-0wani? będą słuchacze bez ró~nioy :płci 
i.wyznania. 

4) Wniosek radnego Remiszew~ 
1kieffn: 

"" . ltada Miejska wzywa magistrat, 
. . a) al:ry przystąpił do opracowania 
projęktu wprowadzenia w ciągu lat kilku 
powszechnego obowiązkowego siedmiolet
niego nauczania w Łodzi; 
. , b) aby przystąpił do zajęcia ąi~ :pla
nową organizacją całokształtu szkolmctwa 
rzemieślniczego dla chłopców i dziewcząt; 

c) aby nauczyciele przedmiotów sp~
cj:aJnyuh. w szkołach początkowych m1eJ
skich zostali zrównani w prawach z nau
. cz1cielami przedmiotów o.gólnych, ora~ 
aby im przyznawano w miar~ motnośc1 
etaty stałe. . . . 

. Mając na celu w naJbl1~szeJ. przy: 
szłdści otwarcie całego szeregu uczelm 
zawodowych, Rada Miejska wzywa :nag~. 
strat do opracowania plan_u . orgamza?JJ 
szkół zawodowych> uzupełmaJących. WI?
dzę teoret1czną i praktyczną rzem1eślm
ków i robotników. 

5) Wniosek radnego Holenderskjego~ 

Uwzględniając, ze pensja zastę:p~ó~ 
i zastqpczyń w szkoł~ch ludowych mtf'J
skich jest nader medostateczną, Rada 
Miejska uchwala: . , 
· powięirszyć pensję zastępczyn z 1?20 
mlt. na 1440 mk. rocznie i w Dz. V, 'Iyt. · 
TY, Poz. I c zmienić sumę 8160 mk. na 
11,520 mk. 

ó) wniosek radnego d ra Rosenblatta: 

wstawić do tytułu IV, dzrału V b? 
dżi•:tn .szkolnictwa na dodatKowe_ ~wre 
~qdzhly · tygo<fniuwo nauki llehra.Jslnego 
,jęz·yk:a w 181 }{lasach po 35 mk. za czas 
tl;dc1jXIt1ó:'ld!V razem· mk. 12,670. 

~;.:;_~'.' cĆ_----\,-~, __ '):-" ___ ' ',o 

Jako dezyderaty. któr.e ·p:nii~azano 
mag-istratowi uchwal<J'rto '. ·' nast'~pujące 
wnioski: ' ' 

I) wniosek radnego Rżewskiego: 
1) Rada MiAjska uznaje, że ludność 

miast winna mieć odpowiedni wpływ na 
sprawy pPdagogfozne i wychowawe~e przy-

• szłego szkolnictwa; · · 
2) ~e wprowadzenie jaknajryeblej

szeg? przymusowego powszechnego nau
czama stanowić winno jedno z główniej
szych ządań przyszłych władz' państwQ
wych. 

Wobec tego dążyć należy:. 

a) Do przekształcenia istniejących 
szkół 7-mio oddziałowych dla dzleoi w 
wieku od lat 7 do 14. 

b) Do powiększenia Hofoi szkół po
czątkowych w tym stopniu. a~Pby cała 
dziatwa w w.ieku szkolnym mogła ao nich 
uczęszczać.. 

c) Do tworzenia szkół rzemieślni-
czych. . 

d) Do. tworzenia seminarj6w nauczy-
cielskich. . 

e) Do należytego uposażenia szkół 
pod względem mat.erjalnym, ja.ko też 
sprawiedliwego wynagrodzenia nacz1 ciel
stwa. 

f) Do bezpłatnego udzielania pomocy 
rekarsk1ej i dentystycznej dziatwie szkol
nej. 

Zważywszy, że ~zkolnfotwo jako :po
tą~ny ozynnik wychowawcz:y jest przed
miotem stałych zakusów ze strony róż
nyoh ugrupowań wyznaniowych lub par
tyjnych, Rada Miejska uwaza za koniecz-. 
n@ energiczną. obron~ szkolnictwa od 
podobnych zakusów i wyraźne zadoku
mentowanie swego. stanowiskl'I. w kierunku 
ustalenia typu sskoły polskiej, wolnej 
od fanatyzmu i ncietrzewienia partyjnego. 

Il wniosek radnego Liehtenstejna: 

Wychodząc z załotenia, iż: 

1) wychowa.nie pokoleń dorastających 
winno polegać na ·współpracy rodziny 
i Hkoły, 

2) szkoła norma.Ina powinna stano
wió dalszy ciąg środowiska, które d21iecku 
od dzieciństwa jest swojem, 

a) oechy takie mo~e posiadać tylko 
szkoła, :pro.wadzona w języku ojczystym 
uczącego si~. dźwiąki i swoistości którego 
on przejął z dzieciństwa, 

4) szkola; taka, stanowiąc .nabytek 
samodzielny każdego narodu~ zabezpiecza· 
wolny rozwój jego knltnralMgo samo
kształto i wzbogaca w ten sposób całe 
społeczeństwo, 

5) osiągnięcie · pomienionego celu 
jest motliwe tylko wobec przekazania 
osłego szkolnictwa w ręce Sl)ecjalnej in"' 
stytucji, obranej przez wszystkich oby
wateli miejscowych danej narodowości, 
którzy osiągnęli lat 20, bez ró2nicy płci, 
na podstawie równ~go, tajnego i bezpo
średniego głosowania, z proporcjonalną 
zasadą przedstawicielstwa, 

·Rada Miejska wypowiada tycze
nie, aby magistrat lJZyskał wszyst
kiemi w. jego rozporządzeniu znaj~ 
dująceini sią środkami, U5Jhw.ałę od·· 
nosnej. władzy o przekazaniu całego 
szkolnictwa narodowych mniejszości 
specjalnej dla każdej narodowości 
Radzie Szkolnej, obranej na pomie:
nionych podstawach, auto.nomicznej 
w swych czynnościach i posfadającej 
prawo wolnego rozporządzenia o
kreśloną częścią ogólno-miejskiego 
budzetu szkolnego. 

Z watniejszych wniosków ·odrzucono: 
radn. Russaka, Rozenb1afta i Hol&ndr>r
skiego w sprawie utworzenia seminar
jum nauczycielskiAgo dla. żydów, oraz 
wniosek .radn. Holenderskiego w sprawie 
utworzenia kursów pedagogicznych ży
dowskich. 

W ten sposób, po długotrwałych de
batach, zakończont> wreszciA drugie czy
tanie budżetu wydziału szkolnictwa . 

Z pomiędzy powodzi wniosków kilka 
z nich przekazano komisji do spraw 
ogólnych . 

Nastąpne posiedzcnje Rady Miejskiej 
odbędzje się we wtorek. 

Jak należy wnos:e, ·obrady nad 
budżetem przeciągną się jeszcze parę ty. 
godni. 

:Kronik~ 
Stype:ndJnm. lódzkie dla wycho

Wil ńca szkoły podchor~.~ycb. .., 

Przedstawiciele sześciu łódzkich 
stronn1ctw · aktywistycznych, zPbrani na 
posiedzeniu komitetu obchodu Listopado
wego, uchwalili ufundować jedno stypeu
djum dla . niezamo!i:nPgo kandydata do 
szkoły podchorążych wojsk polskich,. po
chodzącego z okręgu łódzkif\go, pozost~
wiająo ~prawą wyboru kandydata uznanrn 
komendy s:z.lrnły. 

Piękny ten czyn powinien być pi z;y
kładem dla innych zrzeszPń i miast, któ
re w podobny zbiorowy sposób mogą dać 
wyraz swemu zsol_idaryzowanin się z tą 
akcją, a zarazem udzielić. poparcia wy-. 
chowa11com swoich stron, pragnących do
służyć się zaszczytnej rangi oficera pol
skiego. 

Umiweraytet Indowy P. M:. S. 
W sprawie projektowanego n+.worze

nia przez Polską MaciBrz Szkolną uniwer
sytetu lnnowego dowiadujemJ si?,, że nie· 
bawem zostanie wybr,a11y zarząd Koła uni· 
wersjtetu, oraz rada. Otwarcie uniwersy
tetu nastąpi w styczniu przyszłego roku. 

Z lód~!-~.~g...,. odr;'l7:3A-lu Stow. nau
czycielst'f'I'.,., polr;.kiego. 

Dziś \v lo'rnlu Stowarzyszenia'. Pr7.y nlicv 
Piotrkowskiej Nr. 91 o godz, 8 wiecz. odbędzie 
się pierwsze posiedzenie plenarne połączonych 
sekcji. Por7ą,dek dzien11y iest nastę1rniący: 

l) S;irawozdanie 7arządu z dotychc?.aso.
wei d7iaJalności; 2i referat dvr. Klossa: „Ośm, 
czy sicdm 1'1&s szkołv średniei?"-z d',·Slrnsią; 
R) „ś. p. V, tJd,•staw Wóycicki", wspomnienie po
śm1ertnc wv;::lo.si o. Broni:;tnv Knothe i 4) spra· 
wy bieżące.· "Początek posiedzenia o godz. 8-ei 
Punktualnie. 

Na.bożPńst.roo. 

Staraniem tow. mm;. im. Szopena 
jutro o godz. 12 i pół w południe odpra
·wiona zostanie w kofoiele św. Krzyża 
Msza święta ku czci św. Cecylji, patron
ki muzzki. 

W czasie nabożeństwa trio odep;ra 
kilka produkcji, duet odśpiawa „Pod kru· 
cyfiksem", prócz tego zaś przyjmą udział 
chóry T-wa. 

Z wydzblu zflrowotnośc:t 
. Wyd:.:5iał zdrowotności publicznej po· 

stanowił urządzić przyjęcia dla chorych 
wenerycznych w 2-iem aiiJ.bulatorjum miej
sktem. 

Na podstawie uchwały wydziału zdro· 
w~ti~ości publicznej, podwyższono na okres 
do końca roku budżetowego zapomogę dla 
bezpłatnego ambulatorjum chrześcijańskie
go Tow. dobroc~ynności do 520 mk. mie~ 
sięcznie. 

Wyplata wsparć rezerwi.stlrom. 
Następna wypłata zapomóg rezerwistkom 

rozpocznie się w dniu 10-ym grudnia. 

Z gminy żydowskiej. 
Magistrat zgodził się na wypłacenie gmi· · 

nie .żydowskiej 10,00[) mrk. na rachunek należnej 
sumy za utrzymanie sierot. 

Przenosiny biura. 

Z po,wodu przenosin biur wydziału 
szkolnego przy magistracie do nowego 
lokalu przy ul. Średniej M 14, dziś przed 
południem biura rzeczone będą nieczynne. 

Odczyt Cezarego Jellenty. 
Prelekcia literacka Cernrego Jellenty, o 

„Nocy !istopadowej'". która .odbęd.z:ie. się w piet: 
tek, dnia 30 listopada, o go_az. 8-et w1ecz: w s~h 
koncerto'hej zaoow;ada się bardzo c1ekaw1e. 
Prele11ent tz.' okazji wystawien~a w tym czasie 
Nocv J;stopadowei" przez Teatr Polski. w Ło

dzi również mówić będzie o nowatorstwie tea-
tralnem sztuki Wysoiańskiego. , · 

Bilety na powyższą prelekcję są do naby~ia 
w „Czytelni Nowości" Alfreda Straucha (Dziel· . 
na 12). 

Repert. Teatru Polskiego. 
Sobota, dn. 2-1 list. o godz. 4-ej po poL 

po cenach najRiższych dla młodzieży (oo . raz 
ostatni) „Kordjan". - Wieczorem o godz. 7 1 pół 
„Starzy i młodzi". 

Niedziela. dn.25list: o godz. 3popoł. 
po cen. popul. „Oj młody, młody!" - Wieczorem 
o godzinie 7 i pół „Starzy i młodzi". 

Konce:it't "\Vilhdma Bacłihamm. .. 
Dzi~ o c:odz. 8 wiecz. w ssli l\Onciortowe; 

'Dzielna NQ 18: odbędzie się zn powiedziany kon· 
c<;rt świetnego pianistv-wirttnz~ Wilhelma B:ick
hausa Pozostałe w nieznacznei ilości b lety są 
do nabycia od. godz. a w kas;e . sali koncertowej. 

Napad ta.ndycki. 
Onegdaj kolo godz. 9·ej wieczorem na oo· 

wracaiącego do domu kupca tutejszego, J_al~óba 
Lipsz' ca, zamieszkałego przy ul. Zachodme1 49, 
na schoda:::h na 1adło kilku ludzi, źądając odefi 
oieniędzv. 

Wcbec wszczętego przez Lipszycct krzyku, 
napastnicy poczęli uciekać. Dwuch z nich bie~ 
Qło ulicą Zachodnią w stronę A'ei Kośc!uszk•, 

trze;:i 7a§ począł uciekać \v stronę u·icy Za
wadzkiej. Za uc ekai<Jcvm rz 1c ł s;ę w PO {oń 

sąsiad L psz:vca, nieja\i Roscuforb, tuż zaś za 
nim polic'.a. Bandyta, widrąc, źe nie zdoła już 
ujSć pogoni, strze!ll 5obie w usta, zabijając się 

na miqscu, 
Jak się okazdo ze zna1ezionego paszpor

tu, na astnil;, który oooełn;ł samobóistwo, ną
zywał się Tadensz Trze nka, iat 18, mieszkał z<iś 
nrzy ulicy Rczwad:~wskiej. 

Echa pożaru. 
Pożar, który w nocy ze środy na czwar· 

tek ·strawił za~ fady graficzne firmv Resir,;er i 
Miilkr, pociągnął za sobą, i wynadki z ludi.ml. 

Mianowicie podczas akcji ra.tun!wwei zawaEł sił, 
sufit w korytarzu, zasynuiąc czterech strażaków 
łódzkiej stra~y ochotnic7-ei, niniąc ich. Cięższe 
uszkodzenia poniesl:-Herman Miller i Józef Kei" 
ne:r, lżeisze zaś-Otto Job i Jakób Maura. 

jt?szcze wczoraj na mieiscu pożaru praco· 
wała straż, tłumiąc tl11,ce się cią!4le reszki ina• 
szyn i tirządzefi zakładów. Straty obliczają m 
jakieś 200,COO marek. Z powodu pożaru prze· 
szło 50 rodzin pracujących w zakłada.eh Iudr;i 
pozostało bez chleba. 

Nadesłane„ 

Pami~tajcie o d'l!::ieciach szkół 
miejskich. 

Po dwukrotnym apelu do serc ło· 
dzian o zabezpieczenie zdrowia naszeg(\ 
przyszłego :pokolenia, koło kuratorów szkf;ł 
miejskich, wraz zs starszymi nauczyciela· 
rui tycM~ szkół przypomin~ją, że jutro w 
niedzielę wyznaczono dzień na składani·~ 
stacej odzieży dla dziatwy. Niechaj o fi a· 
ra. ta bAdzie l!wiazdką dla biedactwa, po
zbawion"'ego ~chrony od nadchodzących 
.mro.zów. Nie żałujmy starzyzny i odeślij
my ją tlo sąsiadujących z naszern miesz· 
lrnniem szkół miejskich. 

Wezwanie och ohlików do prze· 
glądu. 

Zapowiedziany na 26 listopada 1 ll,17 
roku przegląd zgłoszonych ochotnikow 
do \Vojska Polskiego rozpocznie się :v 
I:.odzi w niedzielę 25 b. m. i odbywać s1~ 
będzie w następującym porządku: 

w niedzielą j w poniedziałek 26 
i 26 b. m. ochotnicy z miasta Łodzi; 

we wtorek 27 b. m. ochotnicy z po
wiatu łódzkiego, łaskiego, brzezińskiego 
i łęczyckiego; 

zgłosić się mają ka~dym razem o 
godz. 9 rano w biurze G. U. Z. wejście 
od uL Zielonej :J\~ 8, drugie piętro. 

Bezpośrednio po przJjęciu do wojska 
i złożeniu przysięgi odejdą codziennie 
transporty 'nowozach\żnych do obozu 
ćvdczeń w Ostrowiu łomzyńsklm. 

Karty powołujące zostały już rou;e
słarie - o ileby nic doszły na ezas -:-
1laieży się: zgłosfć w powyższych ter.mi
nach ·choćby bez kart. 

Zgłoszenia nowozapisujących sją 
przyjmować się będzie najp.Jzniej do 
wtorl\u 27-go wieczorem. 

Poruczn1k W & s o w i c z. 
kierownik G. U. Z. 

.z Teatru Pnlskiego. 
„lfI.lodztJ i sf.ar1W1.J", kometłf'3 

w li-eh Aleksandra Rajo1 prae
klad z w~gierskiego L. Maj
drowic~a. 

.. „Młodzi i starzy", komed;ia w 3-ch 
aktach węgiersldego autora Aleksandra 
Ifajo, wystawiona onegdaj _przez .Teatr 
Polski, jest rzeczą bardzo ciekawą 1 ory
g-inalną w pomyśle, sympatyczną a jedno
~ześnie śmiałą w ujęciu, żywą i wesołą 
w akcji przy treści nie banalne~ i ~ądr~j. 
Tematem jej jest-„:przebudzeme, się w~o
sn"" - p i e r ws ze j w ośmnastoletmm 
mlodzierlcu. Geniu, i siedemnastoletniej 

·dziewcz11nie. Heler:ie, oraz drug ie j w 
pięknej," leć.z .inż nie tak młodej, a do
świadczonej Jolancie. „Przebudzenie si~ 
wiosnv" bez tragirdji,· ujęte pogodnie, 
roriśmfeszające naiwnością środków miło
snvch, nlepewnośri, fałszywych kroków, 
znr~clnym hrnkiem doświadczenia i ruty
ny. „ t:>rzehudriflnie się wiosny" dla sa
mego przebudzenia się, bez określonego 
objelrtu, bez określonego celu, prócz je
dnego, dominującego nadewszystkiem -
chcę kochać, ho zbudziło się we mnie 
ora -::nieuie, bo zmysły moje rozegrały sią 
tęsknotą miłosną j szukają, i węszą i pra
gną tych wrażeń, które przeczuwam tylko, 
a które kryją w sobie dla mnie zaczaro· 
wane, tajemnicze światy... I ta trucizna 
zmysłów, która, jak ogień, obejmuje mło
dego Eugenjusza w tej chwili, gdy "!)Oraz 
pierwszy w życiu ujr:rnł nagie ci~ło dziew· 
częce, pocz,na zarażać wszystkich doko
ła. l Hele1i'~, i Johntę 1, pr7ekwH.łą jut 
w dzifnvicznści swej, irn1rnzycifllkR, pann'-' 
Peppi. K3źda na swój sposól), właściwy 
wiekowi i doświadczeniu życiowemu, od
czuwa ten czai\ gorący czar, jaki wiej@ 
od rozpalonego pierwsz(!; ż:idt:ą miłosn& 
chłopca. Zrlnht:cb.:ie go rlla siebie wresr.~ 
cie ta, l;:.tóra jest na.ihardziej ko1)ietą 
i która 11ajśmielej i nnjpewni-Oj µotraft 
l;:obiecością tą obezwładnić Eugenjusza, 
Mała Helena przeżyje tl'Rgiczną noG w 
oczPkiwaniu za11owif'dzianef.."O przyjścią 
zuchwałego Ghłopca. W zbnntow:meni Sei°"' 

/ 
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§nszku jej odezwie sią tell po:raz pie:rw
~zy krzyk kobiety, której odebra<l cheą 
lrogoś drogiego. ko~hanego i upragnione
go bardzo. Chooh\t to odebranie uozy-
11ione zostało poGzątkowo pr2HH"I Jolant~ 
dla jej dobra, bo w *elu ratowania jej 
rrzra :nip,okiełznanem pragnieniem Genia. 

Gd:yhy te~ autor ogranietJł sią na 
jffzedstawieniu nam tego procesu "prze
budzeni.a si12 wiosny", gdJbJ fos. oo było 
pomi~d:sy Eugenjnszem, Helen~ i Jolantą 
?;akończJło sie.i te2'I międz;r ninri, gdyby 
musiał obejść się bez ocienienia w koń.
en swej sztuki komunałami nie nowemi i 
banaJnemi tezkami, wygłaszanemi przez 
Jolantę, to, mimo to, il: po pierws1ym 
akcie najiepBZ!ID1 następują ju~ dwa słab
sze, „Młod1d i stuzy"' byliby lrnmedją naj
rnpełniej hez· zarzutu :! bardzo łaf!ną i 
zgrabnie od początku do końca zbndowa-
11ą. Stało ir:d~ jednak inaczej i efektaztuki 
'fiostał nieco osłabiony l mepsuty. 

„Mfoazi i star:zy" .daj9.J poza.tem !!kto~ 
t'om bardzo wdziąezne . pole- do -pop:ł!a. 
Wykonawoy komedji tej w Teatrze Pol~ 
skim WJWiązaU si~ t0ż z miłych swych 
iadań bardzo dobrl5e. Na pierwszy plan 
wy~mnęła. się opątana miłości!\ trójka -

· Eugenjul!!z, Helena i Jolanta w wykona
niu Biegańs'kiego, Morskiej 1 Klońskiej. 
Nie bądziemy pisać o ka.Mym 71 artystów 
tych z oddzielna. Dali oni bowiem :li sie
b.te wszystko, co mielf najlepszego -- a 
więc swobodę, prostotę, szc~erość, dużo 
siły i bardzo wiele wdzięku. Również do
brze zupełnie wywiąr.ali sią z swych za
dań I?P· Wierzejska (doskonała matka Eu
genjnsza), Orsetti (kom1ozna panna Peppi), 
ora7' Trzjwdar (stary Gaes). Nawet epi· 
zody grane przez pp. Sachnowską, Tarta
kowicza i Pilarskiego nie pozostawiły 
nie do ~yczenfo.. 

o 
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Komunikat 
(wieczorny). 

Merlin. (Urzędowo). Wielka Kwatera 
Gł6wna donosi 28 listopada wieczorem: 

N a froncie bitwy na południowym 

zachodzie od Cambrai udaremniono po· 
nownie usiłowanie anglików przerwania 
frontu z nader eiężkiemi stratami dlę. nie
przyj aciel8. 

Na Wtiiehodzie - żadnej większej ak
cji bojowej. 

We \HGszeeh - nic nowego. 

Komunika:~; aust1:jacki0 
Wiedeń. Urzędowo donoszą dnia 23 

listopada: 

Włoski te1·eg 
U dolnego biegu Pbve sytuacja nie 

uległa 21mianie. Pomiędzy Pia'f'e i .Brentą 
walki mają przebieg pomyślny. 

Na płaskowr.górzu Si'i'dm!u fhni;1 
_pomyślne natarcia wojsk naszych v;ywo
łały ze strony nieprzyjaciela licznH kontr. 
~taki, -poprowadzone z najwięk::!zą gwał
townością, które odparto po cz~ści przy 
pomocy ognia, po ezęści zaś w walce na 
bliski dJ'stans. Włosi stracili tysiące jeń~ 
~ów. 

tm·en wa.iii: 
Niema nic do doniesienia. 

Szef sztnl.rn ::'enerahiego. 

kach naszych pozostało wiele karabinów 
maszynowych i jeńców. Na froncie tym 
odparto wszystkie ataki. Manewr okrą~a
jąey nasze lewe skrzydło udaremniono 
w porę. 

Skon lotnika. 
Soft.a, 28 listopada. (T. wł.). W ko· 

munnrncie bułgarskiej kwatery głównej 
z dn. 22 listopada powiedziano m. in.: 

Porucznik niemiecki T. Eschwege, 
który oAią.gnął wczoraj swe 20 zwycię
stwo w walce 1JOWietrznej, ugodzony pr~e21 . 
nieprzyjacielski ogień ochronny, poległ 
zaszczrtnie. 

~(rmja. bułgarska, która wysoko ce
niła męstwo tego niezrównanego bohate
ra wa1k powietrznyeb, zachowa o nim nie
wygasłą pami~ć. 

Oświrdczęnfe prezesa mi1. węg;ersktch. 
Budap?sd. 23 Hstop. {T. wł.). Na po

siedzf\niu komisji finansowej -prezes mi
nistrów Wekerle w odpowiedzi na inter
pelację, dotyczącą ro. syji!!kiej pro11ozycji 
pokojowej, oświadczył, eo następuje: Nie 
posiadamy bezpośredniej komunikacji 21 · 
Rosją. Wiadomo~ei otrzymujemy po czę
~ci przez Sztokholm, po częśei przez in
ne kraje skandynawskie. Doniesienia do
tychczasowe nie ~oRtały jeszc?ie potwier
dzone urzędownie. W katdym bądź ra* 
zie musimy 110siąść pewność co do tego, 
że ci, z którymi 11ertraktujemy, repre
zentują właclzę o charakterze trwałym. 
Pom.i.iająe to, postępowaniem naszem kie
rować będzie naturalnie gotowość do za
warcia pokoju. 

głównodo:~odzącego wojsk ros. 
Berlin. 23 listop. {T. !vł.) Doniesie· 

nie Biura \Volffa: Według depesz iskró
wy.ch, przyj ątych. na froncie, -głównodowo~ 
dzący wojsk rosyjskich odrzucił polecenie 
rządu maksymalistycznego w Petersburgu, 
dotyczące przystąpienia do zawieszenia 
broni. 

Usun~ęcia D1chnnin1. 
wndyn, 23 listopada. (T. wł.). De

pesza iskrowa, otrzymana z Petersburga, 
głosi, iż bo.lszewicy usunęli ze stanowi
ska głównodowodzącego Dnchonina, po
nievrnż odmówił przystąpienia do zawie
sz@nia ~Jroni. Na jego miejsce został mia
nowany chor:.iży Krylenko. .:Maksymaliści 
donoszą nastflpnie, iż wczoraj rozpocz~li 
pertraktacje. 

w Rosji. 
Kopenłrnga, 23 listop. (T. wł.) Pe

wicm inż.ynier an,12;ielsld, który przybył tn
iaj właśnie z Petnrsburga, oznajmił, jak 
głosi !'>.Htonbladet" podczas wywiadu, co 
następuje: Prawdą jest, iż Pętersburg 
bardzo pragnie pokoju. Naród rosyjski 
zyje jedną tylko illJś1ą, a mianowicie: 
PoJ.rnju, pokoju za wszelką cent'll .Nikt nie 
troszczy się o wydarzenia na froncie, ni
kogo nie dziwi nawet, że sztab generalny 
lJie rrndsyła komunikatów. 

w głównej k\vaterze. 
1'<ziwti:i.i:n1m, 23 listopadą. (T. wł.).

„~„o\rnja Ziźl'i" donosi, iż były minister 
1"1 ojn;;, Werehowski, przybył do głównej 
kwatPr; \'/01hrn naczelnego. 

listopada. (T. wł.). ~,Jour~ 
Hal . flOUOSI, iż poS:eł ańgiel-
ski opuścił obecnie .Petersburg . 

~arząd 
Tll\!UZYSTW A . .A.KCTJNEGO H. ~·1:~~'4' 

dłu~o:etni współpracn~:nit Ile. Tow. R. landsb1r1 w· Tanu · 
p~ dłn~ith i di«tżkteh· · ~iti'pie11'f&0h: zmarł w ipłn '~ !i!tr 

Hll 7 r., przeżywszy lat 28. .. 
W zmarłym tracimy Hcneg~ kolegEt, pamięć„ o i:tdrjim :v· 

c&ch naszyeh nigdy :rił~ 1rygd:nfo. 
Cze~~ Jego pamieyci. 

Dla achruy ahywatan n1r ~nia 
.4.mstenlam, 23 listoJ!:. (T. wł.} mn~n 

Reutera komunikuje: Konsufat anier11\:at". 
ski w Moskwie przedstawił rewol~cJJlł~" 
mu komitetowi wojskowemu kóniee · 
poczynienia niezwłocznie zarz~dzeń, ęel 
ochrony życfa i mienia ohywt1:teli !tagra~ 
nicznyeh. 

. Przygołowz.nia do bn1łyłłllłły. 
.Am:st<'t'dam, 23 listop. rr. wł.) Binr'fl 

Reutera donosi z Petęrs~nrga: ltadtt ;g:mifi- : . 
na wydała listy wybwe6w do konstytusn-" 
ty. Obejmują one Hl stronnictw. Lenin 
wydał proklamacją, w której· Wlłitifid-0z:~ •. 
iz całkowita władza państwowa · rte:e:hl'>- · 
dzi w ręce Rady, i w~ywa radf.e . skie, 
by zagarnęły władzę we wś~·)'ał; . eh · po
wiatach. Ogłoszenia w dzie1uHka'Ch · obj'(t~ 
to monopolem państwow1m. · 

Zje~mmie 
Bt:wn, 23 listop. (T. :W"ł,f )ientral 

News" komunik. z Petersburg-a".lt$.~d .u~u:U~ 
niebezpieczeństwo, grozą.ce ~~,. ~'.trotry ~Jtµ:: 
zaków, zapewniwszy im znacz.ń~·. obsr.:ary· 
ziemi .. Uząd petersburski zarzącr~ił demo.:. 
l~Hizacj~ 40-42-letnieh. ; .... ·· · 



Oiiał ekonomiczłfy.· 
Bank komunalny. 

S~·czytem je<lnak. iego zaufania moi:e··i~e jedy~ 
m.e gwarancia i p~;pareie rządowe pfillstwa„. 
. Jakie d '° da t 11 i e rez'i.1Uaty r.ui~t nmgą 

gnfrny i Z\\-:11zki k·.m11malnc z cenfr8.lneg.o wla
snegD hauku? I\n!rlyt na wszelkie irtweStycje 
mitci~'kie, rnaj:iec przynosić <ćk1d10dy atsłe, da
dzą l'hętnie wh•ikie prz;ed,;it;?bi-Ors~>.a _bąhk-0-

~Vojna,. ze swoimi poL,jczkami pa11.stw-0.: •.ve lub prz·,·111ys(owo przyszłej P.oilski. które 
,iweim, z i:memchomfonym wszechś'l';~iatmll'S·lil korzy•:taicj {Ha {1;rnc1.1;:) miasta prze,ptiowa-dzą: 
J:an<llem l _ przemysJ:em, z. zapartemi źrbdlanii n:eźuie, ·trnriiwa,ie, k.>lefony, ka·nalit)8,>\lijęi o-
~.asowenu, z brakiem zaufania, olmiżęillei:n ~w1€:1Pn.fo i t. d., uH, miasto samo, spo.Sobem 
~a.rfośici walut o•lliegov;·ych, słowem z eułvm ga.';pcdan:r.:. r;1. .);1 1; "zekHśmy ''(yźej, na fimm-
,pa.l'at.e.m destrukcji orrranizmu s11oleczn~o"b »·owanie C·:iii.'V·:~-.~ m; 0jskirh nic mamy jeszcze 
Q'aknajujrnn:uiej d:z.iała n; kredvi ktomunaln~' o,;zrzędn:;::",'i r;:i iró:fol wła::mych~ ani dróg 
~czeg~lniej na kr.edyt malo;org~;aiz.owany' i u~o:·uwn:1y:·h d·i ;:3tara:1ia ::'ię ·O ·oswzęć!lnood 
eup.ehtie <ly.letaucki, prowadzony z .biurokra- Dlx•e '.V li.ra,\~u·]1. jak teraz .neufralnyoo; p.o oo 
ll:ycznem mistrzowstwem na modle minioun:h więe i;,a;i;;.- ju:~ !r:;:n;; powięk,;.zać znac,z:uie ilo:ść 
:b'ę'Zpiowrotni.e .ezasów. Gdy kredyt w gra.ni- ·O·bliga·cyj m;c~,;J~ich ',\" .cbiegu ma·leźć :esi:bę ino-

. icacl:i nffrmalnej po:ż.ye21ki nie u<laje sio. \Ytedy· . gących, kiedy niet;rnż.emy dotad upla&o·wat na
(l;a.czyna się i fo nietylko u nas ~ia<lani~ wet ·obligacyj wkts:nej stoli-cy? Kurs Obligacyj 
~wiąz ku mia st· i ba n ku m'i a ~;t jak n·ov;;yrh musi być obecnie ni.ski, a to ·ciężarem 
)jedynego jakoby lekarstvrn na słabe zaufanie wielkim p-ol-oży się na ko::;z,cie kl!W.ei iłJ.vte~i:y-
irentjerów do ·olbligacj,i miejsidch.. cji miejskiej i jej przyszłej xentownooci...' 
'. Stara historja! Zjazd miast niemieckich Kwesitja cala ześrvdlrnwuje się w pytanim 
Jd.a.wn{) się był w;ypowiedzial przeciw j e d n ej Czy może być zalemmą koncentracja il!l:tecr."esów 
Il n.st Y tu -c i i dla wszystkich~ miast, wykaz11- frnansowych wszystldch miast 'P'o'tskicli w je <l
~ą.c jiej niepraktyc.znnść i niemożliwość pro'Wa- nym banku?, ezy nie więcej jest wskaz.anem 
l(l.zenia takiegv banku z jakllntkolwiek tZys1dem zlokaEzow:mie spraw finanĘ<owyd1 w samo-
a jednakie projekt ·6w -0d:żył niedawno w for- .rządnyrh prowin:cjach przyszłej Polski. Chce
jmie założenia jednego banku konHJ:llalneg,o dla my się ju:ż teraz zeen•trali.wwać, :nie mająe ża<l
iCaiych Niemiec. Wojna sl:anęfa na przes.zko- nych danych w kierunku nasueg1> ;polmenia 
idzie: Bank mial być linasowany przez wszyst- po.lityczn<>gn i gc:sp-0darczeg-0.„ Czyż jest ro j.uż 
!kie towarzystwa k~·edytowe ziemskie. (u nas. i obecnie "Wslrnzmu::m? 
luie,fskie) a Wlaśclwie Jmżda gmina miejska Jesteśmy tyrnczaS>OWO zdania, i.Z błędnem 
111.b ':-iejs.}rn powhma byla przejąć pewną ezęść jest povdększenie mas•owe >0bli.ga.'cyj w pi!erw
ukc;n. h.apitał obrolowy miał być utw-0rzony szych lat-aeh sta,wania slę państwa ,p·olslri<ego. 
prtez emisk not komunalny{·h z gwaraneją 'bo t.o bt;::izie wydajnością mk:<lz.i.eniaszka, tnie 
xządową, co jest, ua razie, u nas wykluczone. maiącegn jesztze ro:z.\\dn.iętej sily płodnej, :z. 
. W Niemcze·ch liczon.o z tego źródla ~a 200 mi- '.Y.ie1ką krzywdą dla jego prz.yszl·~ci. Jesteśmy 
łjon.ó'w marek rocznie„. W.szY•stko iak u nas z.da:nia, iż taki. kredyt będz;i.e d;:ogi i trudny, 
oheenie: • · <lr·oż.szy i 1rU:cL.11ejszy, nii ze źródel xw~klych 
~ Z: re!e.ra-tów przed·stawJ·o11yd1 na zjeździe bank<owyd1 i to w .c1..asie, kiedy wafory hlipo-

wars:z,awakim po za suchemi informacjami p. teezne, •oparte obeenie o 1/5 zaledwie wartości. 
K. Sienki-ewie.za, o zródłaeh kred:vtu komunał- s~oją tak bard1io ńisfon. 
,nego, w~1onil się podstawowy p~ojekt 'P· Zy- Dla '°diJ:mdowy kraju musimy pomyś'1eć 
gnmnta :'.\farc·wwskfogo, ,,B a n: ku Ko m u- p.rzedewszystki·em '° wi.elkiej poży.c.zee pań-
.u al n ego", który p.rz·ekazany :z-0.stał jak wie- stow-0-wej, która stanie ~dę uprzyvtiJej•o·waną~ a 
my, specjalnej komisji. Cały projekt ·wydru- - zatem konkurewcyjną llla ryn·Jtu fi:na.iwowym 
.ko"'uliśmy we wtorkowym rannym numerze P-0lski... P-0żyezka pań'Sil;wowa będzie IDiia.fa 
~aszego pimia, jego cele .strnszcz.ają się w 4 też pierwszeństiw<> do wszys~aid1 tych źródeł 
pul'lkta'<'h następujących: ,oszczędno:foi·owy·ch, z który.eh obiligaoj-e komu-

.. :1. lldzi.elanie <llugoterminowego obliga- naln.e chciaiyby k<0rzystać ... 1'rzeiba się będzie 
C-Jjlie,go kredytu na nadzwyczajne wydatki zw.róde do p-uśrednictwa banków; czy "°ięc nie 
TJ:ll.t:',fskie, jak np. ns. kanalizację, wodociągi, Ie,pi:ej i k!Oireystniej, by komuny bez pośredfilie-
~~J1ie, o:'.i'\Yietlenic. szpitale, tramwaje, kolej- twa i kosztów specja1nej instytueji, wprost z 
:it~'.f~lwRwen:je dlugów i t. <l. -bankami 10 fiw.ans-owanie trakfowaly, s:i;czeigól-

. · Kredytu krótko terminowrgo go~ów- niej w ·czas.ie przejśdowym, po woj.nie, me 
gn na hu<low;; zzkó!. mostów, bruków, poh'.zebująe s·ldadać kap..Halów akcyjny-eh, któ-

iu nieruehomośc~ i t. d. re z natury rzeczy rentawać nie mogą, bo 
;:~ 1 3. · Pc;r,;:dnid\\·o ,...._; finunilowai;iiu poży- ·wszak u:bligacje - by Bię utrzymać jak-o tak.o 

· .c~~łi. m!<*~~ieh, zaCii::gauych be:q1ośrednio .i'la rvnku - musza mieć wvsdrn stope proeen-
]ltzez miasta. 1- towti. Centralizarja kredytu kÓmunalnego w 

4. Prv(.mn °.nrnie c1epozytów fm.1<luszów ied·nej · instytu::-ji bynajmniej nie jes:t korzyst-
'ins.[ytucyj ];:,'•rnn::dnyrh, prowadzenie -Opera- i· na i ·nie ie~t 1el~iEshnm1 ::pceyf-kznem na 
.eji lmmisyjn,/, jak kupno i sprzedaż papierów w~zvstkie 

0

notrz.ebv krndytc;ve mia·st i miaste-
procenlowyd1, przdrnzy j t. <l. 

1 

cze1~, pr.zt:·~iwnie, jE;steśn~y zdania, iż najzupel-
Bank m~l ;:::ra\vo otwierm1ia .oddziałów we niej3z~ i najwięcej .ce1nv»ą formą kte!lyw ko-

WEzystkirh mb~t2.eh. mun;;ilr:egD jest Z01'gl'lli7.0Y,"~'.nie go prze.z WlU· 
.Ake}":':;r_i;isz:.rn;i o:~: tyli:"; mia3t.a, a kap-i- ! ""'-' iii+·'ur·\i <:;·11V"'"'.· . .'n;·0 i ric• [)yl'nbv nic 

,;.;,,;1 '1 ~ „ 1 ! ·,,„}'-.!-.~.'.';·,· .. „~.~;.'t<!~;.,'.,. ~,~ , ~t~~.~~~r.~1:._',_,_r_,_:n.· •.. „.·,·,,"::.·-• r_:_,_·~:·~~-.-.• ·: -_~_;:_._.-Z.,,<!„1 .fl.~~~c·J·1 ~'l1,;_;~1-,_a a_,,;:.c.,qny ;:;:;:Ja{;a ,_.,:~z n;~~;;j 1,0C@-nmrkovvych • - . c'· ,, , -- -- ----· • ~. 

w id-0sd l1.i2v>·a11'.c·z·n:·cj i stnnowiG ma 57~ ka-

1

1 ~ki..'!1 w 1 ~~ .s :1 -;.- t· h li~'. ll k ów, zl'~ez.cnych z 
pitalu obligaeyjnego, powiększać się o·n będzie ~;qirmva sL::unl;,1~\V g.;:;pl.v:'!;lr<:L~-eh i utrwale-

::t::~~~~:y1~~g~~raz z p.oy;iększa:niem ka:;i~a- ~!~~11;.e~~~~:~~l;.i:~\- \J~1;.:~~'c'~-'t%.t~I~~-;:·}~.~~11~)G~~:~~~ 
Przyzn:.ii~"my, iż pHi.:0kt banku jE:;:,t d·ość ',·:1,'·.:. -. ·1~,::.·_·,~1-,z:1·._':P.~.,: •. 1111l·~._i11e,~.1.lc',::..1'_;_w:,'-·\,'..:,.',,.'.,:,.·nz; a'~.:~·l:i;ad;:'~.·:,jtn:'l1~ato~:~~ 

'{)raktycini.e p-0myśh:.:iy. r:c.zko1wiek nie mo.ż:na _ :. . • - ' - - ·" "'"' 
jeswze mówi1~ o pn;;ywilejti obligac:;J, jako p:i- -rbiały. .My prn\,c:.:luieni:· s ~ m o ·dz ie 11:' e 
gię.ru paii::.twowe-go, v:tedy, gdy oparty .on jesl hna:i:: miejc:;J::Le, któ:·e zl::;ez<;; ;:.1ę z s·ołJą w ie-
na <li.Ołhodaeh i maj~1tl~:1 m i as. t, a nie pa ii- <l t:;1 7\Yiflze :~ ba;1k:·.,...-y. Dwa Ue run ki zasadni-
& t w a, następnie gwarancję dać może Ban,k cZ:o różne, ~al~ różnym system ·centralizacji i 
ll:BJrócfo,wy polski lub skarb państwa po'.lskiego, decentraliza:cii. 
jes·~eze •ni!e istniejące, ale które we właściwym Banki m1e;skie mogn i p·cwinny by~ć o:nga-
eza&ie maj<lą ś:riodki i dr.agi inne, a kon:kretne 11~c:mie zlar.Z:one z kasa~1i -0szezędndci. Cary 
'il.la .kredybu k•'.Jmunalneg;o. ""Ś "'''sten1 G'Osn-odarki każdego miasta musi 

Pyt:mte .pierwsze :zasaoofo:ze: Skąd wziąć b;6 ;~~~eszd~ ~pa~:ty na <lokł~-dnej l'a:Bhu~-0-
pie.nłędzy na finansowanie . obUgacyj Banku wood podwójnej z o.ee·ną aktywów, .passywow 
:lmmunaJnego? Odpvwied-ź może być tylko je<l- i l'OZDf".rządzalne;?;.J majątku. 
na: Z~>f"..szczę<l1HJiśei publi.eznyoh, z oszczędności Banki miejskie mogą mieć prawo, ale nie 
l1ieujaw.nfonyc.h >0bernie, ukrytych, p:o które beda miały często potrzeby emitować obli.ga
sięga:ją prze<lewszystkiem nasze banki prywa- eii. 'Wszystko, bowiem. zależeć będzi.e ~ ~ily 
~tne, a następnie wszelkie instytucje kredytowe li.nansowej samego m1asta, d·0>chod<()!Woisc1 Il o-
dlugotermin•ovrn, szukające kapitałów d'la swo~ szczędno§ci jeg•o mieszkańców. 
kh łistów zastawnych„. We ws.zysitkid1 tyeh Ac7ikolwie'k '})!'Oj-eh.i Banku foomunałnego 
"sprawac:b. m')Źe pomódz bezwzględnie i s1."U- ies:t zupełnie nieźl-e pomyślany, to urzeczy'tA'iJt-
1tel1<Zni-e tylko jedna siła: Emisyjny, .nal'o·dawy iiienie go w ·l)bec.nyeh 'Warunkach byl01by pal
~mk polski. Bez nieg·o wszellcie projekty bę- jatywą, nieprowad:ząe.ą bynajmniej d·o undrn
dą pohoinemi weskhnieniami... Tylko .pny- wienia warunków kredytu komunalnego. D·o-
.szly „Bank p.olski" będzie w s~~'llie, ~al?!,:<~ my budują się .od fundamenltów, a nie ·od da-
wszęd.z.ie państwowe kiasy o.sz,~z'2""-n()Sc1, J"""o chów, a bank komuna1ny iest dla ;ia~y.ch sto-
nie j·edy.ne ale po•dstawowe źródła kredytu k.o- :stmków darchem zbyt kosztownym i. .• 'uez <O'par

Edw. Dutlinger. 
.munalneg~, bę<lzi-e mógl finansować obligacje efa. 
n1eistruiejącego <liotąd banku hipote•czn.eg.o i -0-

swo'bodzi dotychczas tkwiące na nienichomo
iiciacl!., wysoko opr:oeent.owa.ne, sumy hipote..ca.-
ne które zmuszone będą szukać innyd1 1okat. (e) Amerykański trust stalnwy (Unii-ed 
Tyllm Bank pol.S'h'i, po zawarciu pokoju, ?°bu- Stale$ Stee1 CorporaUo.n). Sprawo.zdanie za 
dZi do 'życia wytęż.o.neg10.: pr.zemysl, rolmct~°? trzeci kwartał .r. b. wyka,zuje dochody w wY
'budiownictwo i ha..11del i przez p.raeę ludnooe1 &Ok'O:ści 68,244,000 dolarów w stosunku ~iO 
powiększy jego d"°'brobyt i p•oto·źy fun<lam~fy 90 579.000 d!olarów w poprzednie.h .trzec;h m'le-
"'lla dalszy·ch iO'szezędności, jako ogni~ka glow- si~cach. Doc.hód cz.;fsty wynosJ. 55,2'15,000 do-
nego wszelki•c:h kredytów <llug.a~ęrm1ill:owyeh„. la;ów w s.1·osunku do 74,425,000 dol.arów w 

W obecny.c-h warunka.ch Pl'OJekt banku k'°~ kwartale po·pr:zed:nim. 
m.una1ną,OIO budowany jest na pfa:sk;i l&l:nym, Dochody tegó tmslm przed·stawia:ją się ITT.a-
w no;rmalnych za.ś warunkach będzie p0<d!ug stępująca przez przeciąg wojny w poszcz:::gól-
:naszego widzenia rze·ezy prawie, że .zbyte~.zny, ny.eh kwartalacih (w dolara.eh): 
"lie przyn:osi bowiem nic nowego, me ta}.."'le·go, 1,,,1tr 41'l!u: -1n1.e 

l . t . i . b~·-l·i pr1\vatue :l ~ J;;i!HI l:JA!lll . eouy w pl"O·S szeJ ·orm1e przez ,.,,,_.n. ' :; , · r. Kwartał :1 79 rn:,1 124s1san Nnrn1•.:iill 1rn1211Joo 

~ub pańs.tv;. ,·~w.·e u_i~ mnglo '?Y!J>1.:::·:~~?'v_adzcne I H. ;~~~~~~~ i~;z~:~~ ~;1i~~;z~ ~~~~~~~~ 
J. to bez E•oh1darlJE',l Odp'J."\VJ E'v ,J.g; :<J>;'~l frnaaSO- i;J: 1<19B3170 ii12U~7~S 1Gb9Cllli00 

= : " <l> ;, i 1, ~f. u1"111na któr:::<r-:Jk-Olw'iek z 
ne} -z.a z.t<!Jlh,l_ .„'S~ •"' „ • • '""· 1~· ili :J. , I Raxelll 71\lr.21.;7 i;J(l3$1'.:% ~:)~$!.'J•:OO -
mał,mi::i>5-tet:źl.{9~-yeh za:rzą,d.ow Ult€!!fo„H' 'tll<OG } ,_ •. . • TU'..J. b .. - .~·„. 
aii-e . . .·. --·- ~o.śd, i.ii ;,.vcµdarnc·śćje.st też (e z„1„,:ry w1_m:i. ~ ~·lr1.0~l.\ er~1 wy7c::1'1~: 

· ;.,,.c;.,,fi.r·~1"'q za co·6! wvpuszr w r. b. 2:5,0".}0 h-::~~;ehtxow. \\,ooec p1zec1ęillej 
g,„ 'Li·"-·'' "' • . •. I . ' . ""O -1~ ' ~ ,, hi-~· -wiekszeg"O z.au;fa1ua... ~&I}l hektolitr;i - .:.<;i J.L1Ji.< i\\ftl'.i-OSC "l .OY-/ 
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prZtedstawia sumę ok'Ol<o 70 mil. mk. Nigdy jes:z.. 
eze zbi1ory iwina u:ie wni-Os:ly wliaścfoi&lom win.
·nk taikiej :sumy. 

(e) '\Yywóz towax6w na wsehód. W CJtkre
;;ie czasu od 1 grudnia 1916 do paOO:zdiev.u.ih 
1917 r., zame1d:owa-no w „Austrjacikiem, · biu
rze trnn:sport-01\v.em" 2,000 wagonów do ek.spor
tr;wai1ia towarów <lo Bulgarji, 1,4.00 wagonów 
d·o · Ture,j.i i 75 w-aig-0uów do Macedooji. Z p-o
wudu jednak og:rainfownej ifości śr-Odków 
trn:n„porlo1v)"C·a \\')"'Slano <lQ Bulgairji wszyst
kh:go ';'90 wagonów o ogólnej wa:rt·oiści prze
sz.J'J 18 mil. J;;ior., do Turcji 72 wagony o o
gólnej wn rtnśd o kolo 2 mil. kor. i d·o Mace
«fonji 4-0 'wagonów o wartości 833,000 kor. Do 
Bnlgarji ek=port-owano między irnnemi 71 ła
d1mków wagono\vych szkła i por.cehm.y, 66 
"•\'agonów ma•szy:n i metali, 89 wagonów wyro
bów p:rz·emysł•u chęmk.meg·o i 319 wag'°nów 
papieru; d·o Turcji wywożvno: papier, .cukier, 
mpa1ki i -chemikalj.a, zaś do Mace<l·onji ma.szy
ny gospodarcze, s•zklo, papJ.·er i chemi·kal!a. 

(e) P<>fożenie niemieckiego rynku cukro
wego. W osta:tnim r!:ygodnii.'11 rynek surowego 
eukru by1: spokojny. Ilaifh1erje otrzymały p•o 
rar.& pie.vwszy w b. l'oku niedostateczne ilości 
.~mr-0wego mJ!k!ru. GukrowiD.iB dopelnic.ją z ra
fin€rjami s.zieTeg u.mów, mającyd1 1ia eelu <l-o
sl.arczeni·e tym !Ostatnim ,su:ruwego c.ukru, przy
.czem da·je się odczuwać peiwien brak wago
nów lmlej<0.wych. Zbi'°':ry buTaków -cukrowy.eh 
są w całej pe:tni; <lohmć &eh :w ostatnich dniach 
z pow-0·du ·chł-odów pogorszyła się. 

(e) Głód w Rosji przybiera zastrnszające 
rozmia:ry, s.zczeg6l1nie w gubernjach poludnio
·v:o-zac.Jiodni-ch. Cena cllleba wzrosla o 400 -
500% U. prz,ekracza ·częsito cenę 12 rb. za pu<l . 
P.ud '°wsa - 30 rb„ z tego p.o.wo<lu musi.anio 
pozabijać :ty.siąee ko:ni. 

C.e) Nl}we towarzystwa żeglugi w Japonji. 
Weidł:ug don:i.eisiemia z Rotterdamu w Ja;ponji 
zalorono ill:OWe rowa.rzy1Słtrw10 żeglugi z ka1pifa
ł·em a'kcyj·nym 20 miil. d-Oilarów. T·owarzys1two 
ma .zait-Oiye li'll.je pa'1'0iwców !j}Omię-0.tzy San 
Fram.>11-;kii·mn a Azją '\WChodnią . 

WY~AZY BANKUiłr. 
Stan Banku f ranm1xkiego 

z dnia. 15 listopada. w stosunku do ostatniego 
wykazu (w 1,000 franków): 

Rema.nent zlot& 
Złoto zagn.niellł 
Zapas srebra. 
Dług za.granicą 
Weksle nieobjęte mora.tor~ 
Weksle prolong. 
laliczki na papiery wart. 

„ państwa 
„ sprzymierzonych 

Obieg banknotów 
Należność skarbu 

· l~aleznośó osób prywatnych 

3,2113,186 
2,037,108 

249,95!. 
707,921 
731),311 

J,150,724 
1,128, lU5 

llł,550,UOO 
3,Ho,OOJ 

22,34.5,845 
o3/l20 

2,710,!.ljl 

+ 1,6·9 
bez zmiany 

1,79H 
3,li73 + 42,2:22 
1,7::1 
6,863 

1ez zmiany + 25,0~)[) + 111:1,5!6 
:!,23:.~ 

- 9 ',ti86 

ŁDYra 
Berlin, 23 listo1 ada. 
za wypłaty re!egraf1ezne. 
~···!ifL~iiL ... JiiL. .-.....!1t.·.-

Notowania l,ursów Llewir. 

płucono żąrlauu 

X owy-York 
::98.75 ~'.l.J ~;:, Hohindja 

Dan ja :;!;lti.50 ::. 7. 
iS:uwecja :!53.75 :,;;4,:25 
Korwegja. :.!::i7.7~ :J;;~ 2ii 
Szwajcarja 155.75 l,.(i, 

Austro-Węgry 64.:b) [i,J,.00 

Bu!garj:i. • . 80.75 81.25 
Konstantynopel 20.lli 20.3.) 
Madryt lBUilll 187.()ł) 

~ur~ch;~ 21 listopuó.a. 20/11 'l!)/ll 

W11łaty: na Lo11d;rn 20.70 20.8(). 
„ „ Pa.ryż '15.75 10.25 

" 
Berlin 63.80 64.00 

" 
Rzym 49.0J 49.00 

" " 
Wiedeń l:HJ.73 39.90 

" " 
.Amsterdam • 188·50 190.50 

• Jl New-York 4.3ti 4:.37 

Wiadeń, 2t listnpada. 20 11 1911 

Ozeki na Berlin 155.7!> 155.75 

" " 
Amstordam 477.0U 477.00 

" " 
Ziuryclł 24S.u0 248.UO 

" " 
8oIJę • 128.!;u 128.i>J 

„ 
" 

Nowy-York -.-
" " 

l'eten1bw:g 215.00 l 215.UO 
Jl Jl l:iztok.lłelm i357.~U ob7,50 

Nowy-York, 21 listopa1b. 19/11 17!11 

Weble na Berlin -I 
5.75 „ ł'li<ryż 1).741).;• „ 

Londyn 4.7 1aO 4.7130 
" n 

Canadian Pacific 1ao.12 133.~5 

A.uaoonda Uvpper Miaing 58.37 b].15 
Sruilro $i).;!,; 85.25 

!;!;zz, 21 lista pada. 19/11 11)11 
T7! 

5 proc. pożyczka francuska 87.76 I 87.75 
o proc:. rentu.. francuska • 59.7a 59.fo 
b vroc. renty rosyjskie z r. 1906 6a.vo 64.0u 
& proc. renty ruSj' js.-ie z r. U9G -.- -.-
Bauk Paryski • -.-
\.iretht Lyonuai$ • . • 1125 11:!9 
Akc„u kauaiU suezinego • 46,0 46.JO 

" 
l:Snauirn.ie 29100 z9u.0J 

" 
L1auoww;;kit1 2i30U 2lió.OO 
i:iai.:.i1~8kie 11:l3::l 13d5 
Tu.1~».,c: 14000 74u.'JO 

" 
Looa Golu -.-

„ Rio Tmto 1831\) 
» M:alcows.ide S73u0 3r0J 

' ;:. 

Giełda warszawska. 
~8 listopada. 

U&pQoo\bie.nie dla papierow spokojne. Rueh 
:zmaezny przy niewielkiej 7lmianie kur.sów. 6% <r · 
bligacje mQcnó, 

Papiery procentowe. TRANZAKCJE. 

' fi proc. Obligacja m. War-. I 116.-177.50 178.-
szawy z r. 1915 . . • • 17!.i.-

. 6 prQc. Obligacje m. W ar-
sz:awy z r. mrn . . . 

Listy zast. Ziemsk. 4 i pót 
proc. . • • • • • . • 197.50 

Listy zast. Ziems~. 4: proc. . liki.
Listy zast. m. Warszawy 5 

:pr0c. . • . • • • . • 172. - 17:::.31
) 

Listy zast. m. Warszawy 4 i 
}'eł ~mlc. • • • • • . 153.-

Rel!l.i:a • • • • • • • • 
Serje ros. . • • • ; • • • 

Korony 6.1.-, -.-. · 

~---
Sztokholm, 22 listop:.ttla. 

Rubal w stesun\u ubiirnżowym lUi.J ltubli = 
94.- M.k. 

~pra\ijozdanie meteorołogiczm~ 
z głównej stacji obserwacyinej warszawskiej, 

Dala Uwagi I Temp I Po(ocla I 0g;-11t:!~·1 
~o.ft ~1 .-.1·...!..t. --,„9t> '-/ 1 zaollm.. 1.1 u 

8 ,6'' .,. o,i;c 

2l!:Xl 2 pp. 

21 XI 9 pp. 

22 XI 7 r. 2,0· ·1. - I ł 

W ubiegłej dobie: 
Pochmurno i didżysto. 

Zapowiedź na 10betę 24-yu łi:dopada; 
' Chłodno. WHeJscam3 deszn. 

loterja Riasowa 
Tow. Kult. Oświatowych„ 
V klasa. 8-my dzień ciijgnionia. 

Mk. 20,000 Nr. 17908. 
Mk. 4,000 Nr. 684. 
Mk. 2,000 Nr. Nr.: 2157 633 14410 16026 

17708. 
Mk. 800 Nr. Nr.: 6833 11936 17080 17681. 
Mk. 400 Nr. Nr.: 2373 6997 • 
Mk. 200 Nr. Nr.: 1574 4609 5383 7132 7780 

8574 9875 10100 11015 14477 15321 164'97. 
17201 17775 17976 22742. 

Pa marek 150 następujące numera: 
10 116 27 334 5_1; 97 581 90 93 661 97 706 

24 76 859 923 46 63 72. 
1015 26 104 26 44 57 65 75 201 2 47 310 

35 60 83 92 97 99 407 36 86 519 42 48 89 604 
50 69 82 95 7·67 74 808 52 oo 904 42 70 97. 

2071 76 173 247 99 583 90 692 710 13 66 
807 13 19 27 39 76 930. 

303'6 79 117 52 54 61 200 35 313 62 68 85 
498 90 538 80 94 655 713 822 24 991. 

-4071 94 103 54 224 93 97 318 64 92 407 79 
539 75 93 669 92 739 70 805 41 ooo 4 20 64 78. 

5023 64 100 105 5{) 94 206 78 326 '57 86 
485 91 96 98 534 48 71 88 oo 656 59 709 800 
11 12 58 63 71 84 914 55 60 67. 

6008 193 270 342 509 60 717 44 76 830 51 
77 86 994. 

7026 46 8~ 215 19 24 97 302 31 79 441 
535 46 oo 98 673 725 35 53 57 95 838 61 954 
67 35 . 

802-0 49 62 75 89 96 149 271 323 70 86 411 
98 556 688 732 95 863 004 75. 

9076 102 45 55 93 219 20 95 311 61 456 
510 21 618 48 98 735 40 813 17 46 93 922 57 
81 94. 

10052 31 3D 48 152 78 90 292 95 311 1~ 
26 421 52 503 19 604 27 30 53 68 70 710 821 
36 95 927 80 86 95. 

11007 23 36 104 203 314 29 54 94 96 415 
26 12 519 23 su 67 97 6go 710 31 4u 822 933 
57 74. 

12082 147 72 299 368 69 484 588 621 73 
8tl 707 oo 858 88 906. 

,13025 44 52 105 84 87 222 30 61 351 53 Iii 
91 425 56 538 615 56 58 66 752 54 63 91 \)~ 816 
25 Z9 38 67 69 96 909 38 52 93. 

14017 75 183 85 SB 361 480 570 G5 624 53 
80 709 57 69 E-84 971 81 91. 

15003 54 96 109 46 83 214 50 75 94 324 
52 474 630 818 34 935 70 80 90. 

16061 104 17 32 220 50 85 96 316 45 85 
95 411 27 649 71 74-0 41 811 65 67 93 963. 

17018 30 54 92 113 243 77 83.325 34 432 
71 83 510 32 73 79 82 712. 

18072 97 103 17 221 51 6-0 78 86 95 4i3 
49 93 502 73 76 98 682 800 12 2u 52 86 901 
53. 

19009 43 73 79 120 79 85 212 63 i~ 10 2D 3!i 
61 444 583 94 689 707 24 65 838 62 78 911 2 l 
93. 

20006 59 97 150 65 69 88 89 240 58 76 309 
65 73 470 75 g: 503 606 12 56 88 738 851 9±0 
82 99. • 

21070 171 92 215 24 49 88 328 437 76 6i0 
80 01 740 93 82 809 28 990 0-1. 

22009 34 43 64 69 114 57 61 77 203 27 31 
52 83 332 4.C H3 80 507 638 54 7-:!:0 41 61 91'7 
52 60 68 . 

23{}82 119 60 67 88 238 331 57 84 488 70. 
~~~„.;F~~ 

H.edaktur odpuw. Ałek1'ande:r .Bieliński. 

Druk i ·nakład: Wydawnł&twu ualssin A. HA~mu~su · 
1 b. ZHl!tOW~KL 



Naliwomy pia.nista-wirtli•Z. 

Bł!ety n Alfreda Strand1a, Dzielna 11, a od godz. 
6 w k&sie Sali Kom::trtowei. 9398-1 

w Łodzi, ul. l'fldzt'lwslu. 1i 60. 
poleca ze 1kład• Dae.how.ka 

żefo.11me 

o·nr PRASO y cementoa 

wo-azbe~-

WAPNO 
·suCHY tow a 

i 
udowlane 

PAŁO WE glin i aua. 
i w :róinycb 

nawozowe szczapowa i pieńkowe tnnkaeh 
SliWi-4·4 

Gabinet Dentystye1ny 
• UC &, Andrzeja 3 

iyfy wll!lłtlilłnl 1łllwny atyebu1t 111 l\;hru. dHiylty 
Profesora Engla w Berlinie. 

PR!;Zi"rs~=-JBJ ~?J:Sr:m OENY. 
Leczy zupełnie baz bólu.. gm_1 

Znany dyp1omowa1ry nauczyciel tańców 
Samuel 

ot~iera 24~~~.o r. b., przy ul. Cegielnia„ 
ne.J M 54, swoją :nową pierwszorzędną 

·z~oł:ę ~ańca, 
,K~ór.y 1Jez zwgiędu na zdolności, -..vyucza każdego w prze
.ciąg-n I Eąca wszystkie stare. i najnowsze tańce. 

?:apisy przyjmuje tymczasowo w kawiarni „Sivonia", 
ul. Konstantynowska Nr. 9, przez cały dzień. 

i-l'-ol'.!6 Z o w a i!J a n i a m 
nauczyciel tańca. 

zarząu ~--fg~:u~~i~i~łi n ał>„dth~.1 
JB:.~Q"@:;~E,t :l:Jl.:1"'. 9a 

'.\'obec podrożenia m&terjałów, użvtvcri do lJudc,wv domów 
v:łaściciele ni"mchomości nie SJ\ o~:;;cii:~ w stanie odnudowa ć 
:::v.'ych nierncho:ności PC: wydarzen!u się p:xtaru w tychże, gjyż 
.otrzymane W.)'nsgrodzeme '10gorzew-.ve obI:czane lłvwa na 1JOd
.!5tawie przedwojenmch nizkich cen szacunkmvy:h jest zatem wska
.za.nem. aby stowuzyszeni urzeszacO'.Vali swoie nieruchomości we
dług nowcustanowionej wyższej normy szacun~owej. w ty;n .celu 
tl a w_ygocy czwnków Stowarzyszenia otwarte zost:'!b \V łoka!u 
.ua;;zvm TJfZY ul. Krótkiej nr. pod i(it:rnnk:em .:.h·u:o:nowanego te-
~chnil~::: ~pe~;slne Bi111ro „ sŻacunkoTłHł, 
'które_ DO b; .::rzy;;t~;~n:vch cenach .wykon~,_r:1:: b:;dzie. o.szaco'.vi;ni.a 
.domow. Ll!i:>z~, ·.:»iadomość w bmrze ;:;towarz\szema ccuz1enme 
0d o du 7 "'iecz: :2ri~;~r2iąd. 

·Brvczka 1ekka na guma~11. :z 
,)I bu.dei do sprze:lama 

\i:mctomosć: O. Kraus~ Łódź 
Sz~u Pabjankka, 46. t:;i4-a..3 

'J~l&-291 

T t W " I k " I Dzi.ś, o 8 rw tiol. .. . . I Poniedz. ~XI o 8 w. o a r I n I . Chink& ii Pink NiedJI. ~Hi/XI.· .· o BY. Qaey llk 2. do 25 fu 
(j 't u . Kom. 01er. w 4 a!i: s .. urłł" Uri· aI lkosta 

~!,:.~o;:~~.nti.n~.~~.:! ".~· . ; . o ~od;. ~ wiccz. . •·• ł .łl V 
,. "' „.,„w~„„ ..... BK.AU_ TKA mefo_d:r .. · c.w.·.· .. _.5 __ .. · łtt Trag. 5 odsŁ Guczko-

zandtm11 l l'I· :o. «l.11bm;m. . . -Op. w H <;{. t Jut Adłer.- a • wa w tyt roli J. Adłtr I 

ROCZNE i PÓŁROCZ:t,rg 

:i:~ 'U"::Eł...S~ JSI:.A.~ÓX'ae>~El 
tanisła"W'a o 

Ptot:rko-w-ska i.$7, 
Wykłady rozpo~ztiłJ $}~ rn-go listopada. Prndmioty ~yłł!tda~e: b_uchelter~a, 
arytmetyka ha.ndl11rwa, ,ekonomja. polit., prawo, konspundencJ&, stenografJa. 

Kancelarja. otwarta od 4 i pół do 'i wi~. 

TE.A.TB. 

B O . .A. X.. A-
h 'w ac .. ar na1e 

Karty do gry. Pasta 
Soda 93°·0 ao prania Kawa mielona W 
djłltać w skle-pie L .. Głi.ck, nl. Ple 

Prrwatn.,- UIS'i YTUT wr~z z interrH!l·ł•m . dla 
SLUCHOlllEMYCzł lli odd:n~łem dla. nmysłowo 11iedo-l~--llliil!i!lll!lll!llii~Rmil---11111•u 

rol!'lwińi ętych 
I. Ltehtensteina. Łódź. Pasaż-Szufo' 11.. Kai-ni"~ł 

t~y-sy; Dynktar- przyjmuje ttd fil!dz. 2 de 4 pt pet 9231-2--1 

Marłbfo1·~ 1:1·1a·11 

Wyi zarovołn 

it•wa 
' '12 •" li::.;.' . ~i·• . u-„W.H:i,; 

~ ~~~., •. ~:i 

. J.ł,fog~fff:l}i;'t~\V:&kt '.! 

p-o .c:ena_t:h. J:_. --~~~pw __ -.. ~ · ?_iJl __ ~ .•. „~_·a_._···· i1rma· · · · .„ · · 

„Ali ' . 
LóM, 'Ę:amięłL:U~ ~~~x 

przy Magistracie m„ todzi Wan... e dla 
poszukuje · 

dostawcy mleka do szpitali miejskich w moim &kładzie wi,r~łli1·, 
jest do liil!'l!l!!l!!.1.1-w 

Oferty z podaniem eeny w za.mk:niętych .kopertach akła- nabycia . 11Płllł•ft:'' 
dać naleźy w biurze Wydziału Zdrowotności Publiczn@j po 1\fk. tt- -iun.t. 
No\.YY Rynek 14, pokój Nr. 1 do dnia 21-go b., m. do DPt11ck'lłFs Srednia M 2 1~ 

godz. 12-ej W południe. 9379-1 _ wna J'1t! U Skb.:d Myif'ta. ...:.; 

inislracj 
A ZA A, W 

Oł'a!I.; filje i k#Allłi&J.oy: 

w Będzinie, w w Ołeołuane·r.d„ il. iarweU11ie1 

w Koln-s1kirnb§ w w w mnie. w llałłdni; w P~ 
Siadł~ w Slarlidzui 1i1 Skiernlan1łru10, . w ł.aao-.. u. 11111111.-.ffl, 

ku, w Zaułerciu. w -Ziiłlfia.kłl.łJ: tl&I i t.. ~ 
PRZYJMUJĄ OGŁOSZENIA ro mm•ca Ql,Q~QTJNY"' .DG: 

, 1GODZINV Póu~ł:U~ 




